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O S Z K A 
stole. 

w Montecarlo. Niegdyś 
bardzo bogaty. ^ 

znał podobnego losu jak *fl 
I część jego wspoM 0 ™"! 
ojna i późniejsza lnflac)»JI 
owadziły go do nędzy. ? e \ M 
dnia. zebrawszy resztę i f j 
jaką jeszcze posiadał, z*»ł 

et trzeciej klasy do Braz,T 
mniemaniu, że na obcz?'j 

dzie mógł dojść ponowi" 1 

między Klimat podzwrofo1" 
R jednak stał się dian »* 
c że po kilku miesiąca" . 
ększej jeszcze nędzy, P0""' 

do Europy 1 osiedlił & 
ęstwie Monaco, 
iróżniejszemi zawodaBtt 
I się udało otrzymać sta: 
lę w administracji wtó 
telu na Rivierze. Codo 
dywał tysięczne rzesze 

bogatych cudzozierocóWj 
hodzących do słynnego1 

!. Zdarzało się raz, ze ^ 
\ c w wolnych chwil* 
cechadzkę, znalazł W;_a 
syna drogocenną brosz*1 

tową, wartości kil kurw 
cy franków. Oddał klej" 
;cjł domu gry [ w klik 
żniej — od pani która 
>szkę otrzymał 2 tysiąc* 
w nagrody. Tym rażeni ' 
nyalał że 1 jemu wolno coś zaryiykoww 
:y zielonym stoliku. 1 

domu gry o 9 wiecz 

" •'akcja. Zawadzki 1, — 1 cielony . 
1*28. 182-48. 102-28.- Admmiitrccja 
Fiotrkowaka U. - Telefon 102-29. 

ft«daktorje%go zaat.pca przyjmu|ą od 

lal fcL . 11 a_ 
warunki p r e n u m e r a t y : 

A T A miejicowa • od
dalaniem numerów W adm.ńlaljcjl 
.tek." 
'dnoszeoie do domów — W W 

Prenumerata tamlJpcowT ł f f w -
Pranumerata zagraniczna 4zL 80 zr 
Artykuły nadesłana bas oenacaattf". 
donorarjum uważane sa za bezpłae-
"a. Rękopisów zarówno użytych Jak L odrzuconych redakcja nie zwraca 

* uroczystości otwarcia X . Jubi leuszowych 
T a r g ó w Wschodnich w e L w o w i e . 

szedł z niego o 2-giejrtJ 
wszy milion I 400 ły.|̂ V « 
w 2 p.cmcdzmi łcmi ^ . l a r b l , 

Łódź , P ią tek 5 września 1 9 3 0 r. 

C t M p S f ł t M M l | 
Przed tekstem t J. I-a strona 38 pr. 
at w. mim 1 tam, strona 6 lam; w 
tekście 38 t r . l nekrolog 20 gr.J za 
zwyczajne 23 er.; drobne 12 Er za 
wyr aa; dla poszukujących pracy 
10 er,! najmniejsze ogłoszenie 

1.20 zł.? dla bezrobotnych 1 zł. 
Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczne I 

trójkolorowa o 100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009. 

óclł już więcej do kasy* 
rzucił tego samego dni' P/3 
I powrócił do rodzinnej 
— gdzie w towarzystw*' 
staruszki zamierza sp 
i sobie z procentu łatw» 
nego majątku 

e.tfX?f?dstaw1clc,e R / £ * d u : m l n - leżen iu gości rumuńskich 1 wę-
itkowskl 1 wiceminister .giersklch przechodzą Przed 

St. Starzyński w oto-1 frontem kompanii honorowej. 
x:o:x 

W G E N E W I E . 
Wyjazd ministra Zaleskiego. 

Zbiera się Warszawa. 5 września. (Od 
wł. kor.). Minister Zaleski wy
jechał wczoraj na sesję Ligi Na
rodów do Genewy. Wobec tego 
że wiceminister dr. Wysocki 

baw] na urlopie, 
kierownictwo Ministerstwa Spr. 
Zagranicznych objął dyrektor 
departamentu konsularnego Łu
kasiewicz. Tegoroczny zjazd w 
Genewie będzie wyjątkdwo li

czny I wyśmienity, 
tam 

27 ministrów 
spraw zagranicznych, którzy od 
będą szereg tajnych konferen-
cyj. 

Przedmiotem tych obrad będą 
plany paneuropejskie Brianda, 
gwarantujące obecny statut te
rytorialny Europy, nie wyłącza
jąc granicy polsko - niemieckiej. 

Likwidacja szajki przemytników. 
Zatrzymanie samochodu z bogatym 

łupem. 

P o zmian ie w o j e w o d ó w . 

Bunt młodocianych przestępców 
* zakładzie karnym w Chojnicach. f Nnlce. 5 września. (Od wł. 

Tutejszy zakład popraw-
dla małoletnich stal się 

*aj widownią krwawego 
k Z zakładu tego udekło 

Ł *ześclu wychowanków, 
KrVch jednak w porę ujęta — 
?^Vtanvm zaostrzono areszt. 
|°cv gdy do sali wszedł do
l i Przybylak, młodociani 

przestępcy rzucili się na niego 
i pobili go deskami 

do utraty przvjomnoścL 
Przybylaka odwieziono do 

szpitala, gdzie walczy ze śmier
cią. Bunt uśmierzono. Trzech 
prowodyrów zajścia osadzono 
w wlezieniu. Są to: 19-letnI Mun 
lewskl, 18-letni Maćkowiak i 17 
letni Luks. 

Jagieł ły w Tuszyn ie 

HLLLL' 4111 

Ex-połykacz parasoli 
obecnie lokaj na służb'* 

j . °numentalne popiersie wlel-ibiarza M. Lubelskiego, w oto-
króla, dzieło artysty rzeź czenm mieszkańców Tuszyna I 

l e c z o r n e r o z r y w k i ' 
reatr Miejski: — Przed*** 
deszone. 
tr Popularny: — Nleozy* 0' 
lu remontu. 
ickl Teatr Popularny: — 
i dziesięciu więźniów t P* 
chlik: — Rączka w raczk* 
Iska Galeria Sztuki - W 
snów: — Koncert popul 3 f" 
mfonlcznej. , 
Hot 1 Na froncie nic 
Wiosenna parada, 
a: — Ody tona wraca, j m 
no: — O czem śnla d * * * . / 
to: — Postrach iłoc^ 
Kobieta na torturach. 

Izary: — Człowiek bez 
llmoza: — Prawo mci* 
Itol: — Pleśń żywiołów, 
i Ludowy: — Branka DoC*1 

nd Kino: — Poganin, 
una: — Błale Piekło, 
latowy: — Ludzie bez Pr* t t 
i dorosłych. Ja Jestem ̂  $ 

— dla młodzieży, 
oza: — Prawo me*a. 
w : — Wywoływać*. 1 

Hrabianka. 4 
ee: — Nanon; IT PotróJ"' 
ństwo. i* 
rzedwlośnle: — 

Czter*^ 
iw. 
esursa: — Panna El** 
ndld: — Je] chłopiec 4 
dzlelnla: - NaJpieknleJs** 
lanki — rewja. 
lońce: — Blale noca. ęJjn 
ewll: — WywoJacz: " 
rblanka. ~ 
eta: — Siódme p r z y * * ^ 

——:o:——> 
WINSZUJEMY' 

łutro: WawTzyóc^ ' 
J/schód słońca 
zachód — 6.20. 
)ługość dnia 13.30. 
Jbyło dnia 3.40. 
Tydzień 35. 

idystaw Stypułko*' 
I A U I F A I R A . a ń a k l 

iStrzelca. 
-x:o:x-

P. Prezydent w Warszawie. 
arszawa. 5. 9. (Od wł. k.) Jlitej. O godzinie 5-ej po połud-

1 -
?"iu wczorajszym w godz 
.rannych przybył do War 
r> Prezydent Rzeczypospo 

Katowice, 9. 9. (Od wł. k.) 
Straż graniczna zlikwidowała 
szajkę przemytników, której 
centrala mieściła się w Byto
miu. Podczas obławy w Za
górzu pod Będzinem 

przytrzymano furmanko 
z przemytem. Szofer samo-
chodu Jadącego w pewnej od
ległości za wozem widząc to 
zwiększył szybkość. Samo

chód Jednak udało się zatrzy
mać. Znaleziono w nim 
notorycznych przemytników 

Bohma i Mehillcha, z Bytomia, 
tudzież Abrama Szappa. Józe
fa Bindera I Chiila Kaufszyca z 
Będzina. Samochód stanowił 
własność Inżyniera Niemca z 
Bytomia. Skonfiskowano jro 
wraz 

z bogatym łupem. 

Ustępujący wojewoda lwów- j wej) 1 nowomianowany wojewo 
skl Wojciech Gołuchowski (z le I da Nakoniecznikow - Klukow&kj 

x:o:x 

Niezwykłe kombinacje wyborcze. 
Dr. Drobner I ks. Gąsiorowski 

na wspólne j liście. 
Kraków, 5. 9. (Od wł. kor.).'munizujący niegdyś dr. Drobnet 

W Krakowie na czele listy Cen 
trolewu mają stanąć w razie doj 
ścta do skutku wspólnej ltety ko-

Szczegóły strasznej katastrofy lotniczej w Warszawie. 

Trzy i i i tiry m poi s a n u sailotn. 
Zbyt szybki start przyczyną nieszczęścia. 

Warszawa. 5. 9. (Od w?, k.) 
Lotem błyskawicy obiegła 
Warszawę straszna wieść o no 
wej katastrofie lotniczej. Oko

liczności jej są niezwykle. Oto 
jak opisuje miejsce katastrofy 
nasz, korespondent: A •-

Wąska, nędzna uliczka Ko-

D ś w l e k o w y 
t e a t r świe t lny 

J u l dz iś p r e m j e j a ! 

nu p. Prezydent Mościcki u-
dał się w powrotną drogę do 
Spały. 

niezrównany odtwórca ról 
komicznych król humoru 
ulubieniec łódzkiej publicz
ności w twej pierwazej ko-

medji dźwiękowej p. i 

„Małżeństwo na złość" 
niebywały humor kaskady śmiechu imloch do las. 
Nad program dodatki dtwlakowa: F l e i . e h e r o w . k l * aiktnal-

uoćci M a t r o - G o l d w y n - M a y e r , 

Poeaa.t«k a.anaów o tfods. 4.30, 6, S i 10-a| W aoboly I ni .dal. l . 
poranki od Joda. 12-.J do fodz. 3-ej po canach najnitazvch, 

pińska na Ochocie zapchana 
ludż/ml. Kordon policji z tru-
dem utrzymuje porządek, nie 
dopuszczając ciekawych do 
miejsca samej katastrofy. 

Stoi Jeszcze motopompa stra 
żacka oraz karetka sanitarna. 
Na małem podwórku domu nr. 
9 słychać lament. Mieszkańcy 
— sama biedota, krążą, zawo
dząc głośno wokół swego do
bytku: stołków, garnków, po
duszek — wyniesionego ze spa 
ionego, drewnianego domu. 

Do szczytowej ściany do
mu nr. 9 przytulone były dwa 
drewniane domki — parterowe 
i Jednopiętrowy. Parterowy 

spłonął doszczętnie. 
Na wysokości kiilku metrów w 
szczytowej ścianie domu nr. 9 
widnieje olbrzymia dziura, wy 
bita uderzeniem spadającego 
samo/lotu. 

Uwięziony motorem w tym 
otworze, a zawieszony na prze 
wodach elektrycznych ogonem 
samolot płonął kilka minut 
Widzowie straszliwej a nie
oczekiwanej sceny ze zgrozą 
słyszeli rozdzierający krzyk 
jednego z pdotówi 

Dalszy ciąg na str. 2-ej. 

z księdzem Gąssorowsklm a 
Ch. D. W Przemyślu obok H e f 
mana Libermana ma figurowa*1 

na liście Centrolewu 
ksiądz Panas. 

Do komisji wyborczej delegowa' 
ły swoich przedstawicieli dopla 
ro dwa kluby „Wyzwolenie'' I 
P. P. S. 

Ż o n a zwycięzcy 
At lantyku 

Pani Costes dowiaduje się 
przez telefon o szczęśliwem za* 
kończeniu lotu swego męża na 
linji Paryż — Nowy Jork. (h) 

DOLAR w Ł O D Z I . 
Banki dewizowe w dniu dzi

siejszym kupowały około go
dziny 12-ej efekty po kursie 
3.85. 

Prywatnie dolar w żądaniu 
8.90. Krwawy ^ z i e ń Budapesztu. Manewry jesienne we francuskich Alpach. 

, Wczorajsze „Echo" zamle-
Jtalło korespondencję ź Buda-

.J^ztu z opisem komunistycz
ni próby przewrotu w stolicy 
Węgier, stłumionej po 3 go

dzinnych krwawych walkach. 
Po lewej stronie u góry: Poli
cja oczyszcza ulice z demon
strantów. U dołu: Pożar auta, 
podpalonego przez bojówki ko
munistyczne. Po araweJ stro

nie: Część pochodu socjalisty
cznego w Parku Miejskim, 
gdzie w godzinę później doszło 
do krwawych wystąpień ko* 

munistów. (w) 

Oddział górskich karabinów 
maszynowych podczas mar
szu na pograniczu włoskiem. 

-x : Q L X 1 

gdzlę odbyły się największe manewry francuskie od czasw sakonczeni* wofyy, (w) 



Btr. 2. F e n »_» Nr. « 3 

Szczegóły strasznej katastrofy 
lotniczej w Warszawie. 

D o k o ń c z e n i e . 
— Ratujcie ludzie 1 

Jeden z naocznych świad
ków katastrofy opowiada, że 
widział, jak samolot nadlatując 
tuż nad domami nagle pochylił 
się na lewe skrzydło, opadł 
gwałtownie na dach domu nr. 
13, zawadził ogonem o komin 
tego domu (istotnie komin jest 
rozwalony) i skręciwszy gwał
townie w lewo nad podwór
kiem domu nr. 11 uderzył sza
lonym impetem 

w ścianę domu nr. 9 
na wysokości drugiego piętra. 

świadek widział w samolo
cie pilota, stojącego z podnie-
sionem? do góry rękami, jakbv 
szykującego się do skoku. W 
chwili uderzenia nastąpił wy
buch. 

O jakimkolwiek ratunku pi
lotów nie mogło być mowy. 
Ciała Ich 

zwęglone. 
wydobyto z pod szkieletu spa
lonego doszczętnie aparatu. 

Katastrofie uległ samolot 
wojskowy typu Breguet XIX, 
prowadzony przez pilota pod
chorążego Pędzicha z obser
watorem sierżantem Jeżem. 
Obaj lotnicy wystartowali oko 
ło godz. 11-ej z lotniska Moko
towskiego, celem dokonania 
lotu ćwiczebnego. 

Ofiarami katastrofy są jesz 
cze ciężko poparzona właści
cielka mieszkania na drugiem 
p'ętrze domu nr. 9, p. Lendel-
bachowa (szpital na Czystem) 
oraz Genowefa Boguska, lat 10 
:órka dozorcy domu (złamanie 
lewej nogi). Władysława Len-
gatowa (poparzenie), Włady
sław Bielawski, lat 21, (rana 
ciężka ręki), Jan Królikowski, 
murarz (rana głowy), Hersz 
Cioldberg (poparzenie). 

Warszawa, 5. 9. (Od w l k.) 
Zwłoki tragicznie zmarłych lotni 
ków przewiezione zostały do 
1-go pułku lotniczego. Zwłoki te 
są niesłychanie 

zmasakrowane. 
Kadłuby pozbawione są rąk i 
nóg. Trzy nogi i 4 ręce znalezio
ne zostały pod szczątkami apa
ratu jedną zaś znaleziono w odle 
głości kilkunastu metrów od 
miejsca katastrofy. 

Nieszczęśliwych lotników 
nikt nie był w stanie ratować. 
Każdy bowiem zajęty był wyno
szeniem swego dobytku 

z płonących domostw. 
Katastrofa ta wywołała w całe; 
dzielnicy niesłychane wrażenie. 
Na całej ulicy Grójeckiej wstrzy 
many został ruch tramwajowy 
wskutek przeciągnięcia hydran
tów. 

Policja musiała gęstym kordo
nem otoczyć miejsce Katastrofy, 
by nie dopuścić do zajść S. p-
ptlof Pedzich był absolwentem 
warszawskiej szkoły technicznej 
i dyplom pilota uzyskał w azko-
le pilotów w Bydgoszczy. 

Ostatnio pracując jako intruk-
tor w firmie Braun I Bovery zo
stał powołany na 
ó.tygodnlowe ćwiczenia rezerwy 
Matka Pędzicha ujrzawszy zwę
glone szczątki syna padła zem
dlona na ziemię. Aparat na któ
rym odbył się nieszczęśliwy lot 
był zaopatrzony w 450 konny 
motor Lorraln Dietrich, Pędzi-
chowl towarzyszył starszy sze
regowiec Jerzy Maijan, mecha
nik. Według urzędowych wyjaś
nień katastrofa nastąpiła wsku
tek zbyt 

szybkiego startu. 
Samolot nie nabrawszy odpowied 
niego rozmachu uniósł się odra-
zu w górę, a ześlizgnąwszy t k 

Wojsko ula będzie głosowało. 
N i e p r a w d z i w e pogłosk i . 

Łódź, S września. W ostat
nich dniach lansowane są pogło 
ski, jakoby podczas wyborów 
do Sejmu 1 Senatu mieli również 
prawo głosu i 

wszyscy wojskowi. 
Otóż w związku z powyższem 

zwróciliśmy się do dowództwa 
Okręgu Korpusu, gdzie poinfor
mowano nas, iż pogłoski te są 
z gruntu fałszywe i nie ma mo
wy o tern, aby wojskowi głoso-

,,na skrzydle" nie zdążył już u-
trzymać się w powietrzu. Śledz
two w tej sprawie prowadzą za
stępca dowódcy 1-go pułku lot
niczego major Hendryk, kapitan 
Berelik oraz przedstawiciel pro 
kuratury. 

Podczas katastrofy kadłub 
samolotu zatrzymał się na prze
wodnikach 

wysokiego napięcia. 
Silnik oderwawszy się od apara
tu runął w trzypiętrowy dom 
Nr. 7 przy ul. Kopińskiej. Po 
przebiciu ściany wpn.dł na dru
gie piętro do mieszkania nieia-
jaklej Laudenbachowej skąd po 
przebiciu sufitu—na pierwsze— 
do niejakiej Maliszewskiej. 

Znajdująca się podówczas w 
mieszkaniu Laudenbachowa go
towała dla męża, robotnika fa
brycznego, obiad. Gdy lunął na 
nią 

płomień benzyny 
Oszalała z bólu 1 przerażenia, 
kobieta wybiegła na balkon I sko 
czyła na bruk. Na szczęście za
wadziła suknią o sztachetki 1 u-
padła nie na bruk lecz na balkon 
pierwszego piętra. Mimo to 
ubranie płonęło dalej. Nieszczę
śliwa kobieta resztkami sił sko. 
czyła po raz drugi tym razem na 
bruk 

raniąc sle dotkliwie. 
W stania ciężkim przewiezio

no ją do szpitala. 

wali podczas wyborów do Sej
mu l Senatu. 

Pewnem jest jednak, że zgod
nie z ostatniem rozporządze
niem, wojskowi skoszarowani 
na terenie Łodzi będą mieli pra
wo głosu przy wyborach 

do Rady Miejskiej. 
W sprawie tej w odpowied

nim czasie nastąpią specjalne 
zawiadomienia władz wojsko
wych. 

— ::jc: :— 
NOMINACJA W SADOWNICTWIŁ 

Lódź, 5. 9. Sędzia sądu powiato
wego w Paltusku Zygmunt Deczyń-
skl został mianowany podprokurato
rem w Łodzi. Starszy sekretarz Sa
du Okręgowego w Łodzi Stanisław 
Bednarczyk został mianowany ko
mornikiem sadu powiatowego w Ło
dzi. Komomiflk sadu powiatowego w 
Strykowie Nawęglowskl Zygmunt 
zwolniony został ze swego stanowi
ska na skutek podania. 

Zdarzenia I wypadki 
(—) Kongres Izb przemysło

wo-handlowych w e Lwowie u-
chwalił rezolucję, żądającą przy 
znania reprezentacjom sfer go
spodarczych atrybucyj ustawo
dawczych. 

(—) Marszalek Piłsudski nie przy 
;al dymisji zgłoszone] przez szefa de 
partamentu lotnictwa pułkowrrka 
Rayskiego. 

(—) Na manewry Relchswehry w 
Ktsslngen przyjechało kilkunastu wyż 
szych oficerów Sowietów. 

(—) Na przeprowadzenie wybo
rów w Łodzi została preliminowana 
kwota 200.000 złotych. Uość głosują-
cych w Łodzi została ustalona w 
przybliżeniu na S10 000 osób. Miasto 
podzielono na 165 obwodów wybor
czych. 

(—) We wsi Potoki gminy Wy-
gletzów, powdatu łaskiego spłonęło 
ogółem 18 zagród włościańskich. 

Sztab D, 0, K. IV w nowym gmaciffl 
przy ulicy 11 Listopada Nr 83 

Łódź, dnia 5 września. — Jak nas 
Informują, w dniu omegdajszym wszy 
sttóe biura oraz wydziały i referaty 
Sztabu Dowództwa Okręgu Korpusu 
— mieszczące się dotąd przy Al. Ko-
ściuszk! 67, zostały przeniesione do 
wielkiego 

reprezentacyjnego gmachu, 
niedawno wybudowanego przy ulicy 
11 Listopada (Konstantynowska) 
nr. 83. 

Monumentalny ten gmach, w 
rym również mieści się WoJsWJ 
Sąd Okręgowy — został wylM"0* 
ny według najnowszych W 
techniki, posiada duź* f r«sn* 
oraz jes* najpiękniejszym 
wojskowym aa terenie O. K-

W dniu dzisiejszym w nowym ^ 
gmachu wszystkie biura, wydfl* 
referaty O. K. IV — rozpoczęły 
maJne urzędowanie. 

nhalator -
Nigdzie 

b się to w Pradze Czes-
Izinnem mieście dzielne-
ka Szwejka. A to, co się 
bvło istotnie godne tego, 

Wł tu bohaterem, 
izasem bohaterem był 
Navratil. 

*mi l miał pieniądze l przy 
Przyjaciel nazywał się 

Traged ja mi łosna w Katowicach. 
Samobójstwo ziemianina w restaur 

Katowice, 5. 9. (Od wł. kor.). | rzyński popełnił sam 
W restauracji „Tivoli" popełnił 
samobójstwo 25-letni Kazimierz 
Hebrzyńskl, syn właściciela 

majątku ziemskiego 
Klimontów w Kieleckiem. Hob-

Po 
z jedc 

zażywając sublimatu. 
tragcdji było zajście -
z przemysłowców katów** 

o jego żonę. 

Kawalerska jazda dorożkarzy 
Kronika Pogotowia Patunkowego 

Łódź. 5 września. Wieczorem 
dnia wczorajszego dwie osoby 
zostały poszwankowane przez 
dorożki, uganiające się w kawa-
lerskiem tempie ulicami miasta. 

Na ulicy Nowo-Zgiersklej 5, 
Nachman Flaneman, 4cVletnI ro
botnik (Dolna 14) dostał się pod 
koła dorożki 1 odniósł ogólne po 
tłuczenie i wstrząs mózgu. 

Przy zbiegu ulic Targowej I 
Przejazd 56-letni robotnik Józef 
Grzelka (Przędzalnlana 31), po
trącony błotnikiem przejeżdża
jącej dorożki, odniósł 

ciężkie uszkodzenie ciała. 
Obu poszkodowanym udzielił 

nomocy lekarz pogotowia. 
Przy zbiegu ulic Dworskiej 1 

Maryslńskiej wynikła bójka po
między kilku 

pijanymi awanturnikami, 
w czasie której zostali pokłuci 
nożami 55-Iettil brukarz Stani-

STOWARZYSZENIE 
SPORTOWE 

sław Stefański (Marysińsk* 
oraz 26-letni Józef Sus; 
(Spacerowa 15). 

Obu poszkodowanym w 
nomocy lekarz pogotowia, 
wożąc ich następnie do szP: 

W mieszkaniu wfasnern 
ulicy Zawiszy 11 (Bałuty) 
nad ranem popełnił sam? 
stwo 38-letni bezrobotny 
ni Szkudlarck. który kor* 
iac z tego. że domownicy 
żeni byli we śnie, brzytw* 

przeciął sobie krtań. 
Zbudzona Jękami rodzin* 

zwała pogotowie ratunków* 
karz którego po nałożeniu 
trunku przewiózł desperat*, 
stanie beznadziejnym do 
lą św. Józefa. 

Przyczyn, które sW' 
Szkudlarka do targnięcia 
swe życie, dotychczas nie* 
łano ustalić. 

W niedziele., dnia 7 września 1930 r. 
o godz. V« 4-e| po pol. 

za Dużemi motorami 
I BIEGI SPRYNTEROWSKIE 

D Ź W I Ę K O W E K I N O 

W bi r tfTch dystansowych startują; 
BOHRER — Basel 
G I L G E N — Zurych 
CARPUS — Szczecin 
SOBOLEWSKI — Kalisz 
SZMIDT — Łódź 
K L A T T — Łódź 

W biegach aprynterowskich startują: 
Zybert , Einbrodt, Raab 1 inni 

•••amiiMrme i w — l i i i 

CENY MIEJSC: Wejecl. dla doroilf«h 

21. 2. d l . .cinlfiw it. 1.25, ŁewM 
F. G. I I . zł. 2.50. Ławka K al. 3 Tar** 
B. C. D. E. tł. 3. Tarat A. al. 3.50, Tryb£ 
n« otwarł, it 4, Trybuna kryta ił- 5 1 

Bolako sl. 5. Kupon do loty i > - J £ 
• a c . e y d ł y w p r o g r a m a c h ^ . 

Pri.daprs.dtfb il.taw w llratl. Ara* 
Dl . t . l . PloUUowtka 157 w dniu wyłclf

1 

w lokalu SUW. Sport. „Union". Pt«' 
j . id 7. tel. 127-25 od godz. lt-«i doj* , 

Oilatiffi 2 dci, Film crotyciny będący poni.kąd roiprawą publioiną, na temat: Czy no. potlubna nalały do imała? 
Dramat x t y . i . milionerów Ameryki p. t. _ 

P P W rolach głównych 

Blllle Dow, Rod la Ropę. 
Nad program. R e w e l a c y j n y d o d a t e k d ź w i ę k o w y . 

Początek 
Ki l ińskiego 178. | Następny program: 

t dal powszednie . godz 
Śpiewający 

5 30. 7.30 i 9.15, w loboty, niedziele 1 awieta od godz 3,30. 
B ł a z e n . (Słoneczko) w roli gł. niezrównany Al . Jolson. 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
RUPTURY, jako tet kalectwa n l . wolno 

zanla-lbywać. (dyl akutkl d l . tyci . lnd.kl.fo 
•ą bardzo nieb.zpieczne. Ruptura (taj. alą 
wiatką i.k gł.wa ludzka i konewka spowodo
wać mote śmiertelna powikłani, klazek. 

Specjalne leeznicze bandaże ortopedycz
na gumowe mojej metody usuwają radykalnie 
oalniebezpieeznlelize i najzaatarzalaze rup
tury a mężczyzn, kobiet I dzieci. N a akrzy -
wlen ie k rę j roa łapa , p rzec iw tworze -
nio ale g a r b ó w , leczn. gorseły ortope
dyczna. Dla (krzywionych nóg 1 ptaekich 
bolących ttóp. wkłady ortopedyczna. Sztucz
ne nogi i ręce. Pończochy gumowa n . tyl.kL 

Świadectwa pochwalne wyitawill prof. uniwers: Prof. Dr. R. Be.ra.cz. 
prof. dr. J . Mar ia .h le r , prof. dr. B. K i e l a n ó w . k i . 

Zak ład or topedyczny Spec. I . R A P A P O R T or toped . ze L w o w a , 
L ó d ! , obeenla n l . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 10, f r o n t p a r t e r t e l . 2X1-77. 

Przylmuje od 9—1 I «d 3—7. 
U W A G A i Ozobiąte jawienie ale chorych |ett konieczne. Ubezpieczonych 

w KaJie Chorych m. Łodzi przyjmuj*. 
P O D Z I Ę K O W A N I E . 

WPanu Specjaliicle dvr. J. RAPAPORTOWI w Łodil ul. Wólczańska 
10, akładam podziękowanie za wstrzymani. moje| z oillwel przepukliny i po
wodu ezego miewałem częste ataki omdlenia 1 nieprzytomność — bandatom 
lego metody. Di i i czują al . zdrów i .dolny do pełnienia atntby. 

D r . R O T H at. radca K u r a t o r ) . Szkolnego. 

MUNDURY i SZYNELE 
według przepisów dla wszystkich szkół 
wykonuje po cenach p r z y s t ę p n y c h 

P I E R W S Z O R Z Ę D N A PRACOWNIA 

I. BOCZKO 
P I O T R K O W S K A 4 3 . 

UWAGA PANIE I I I 
Z dniem dzisiejszym byty wspólnik firmy I . Rado-

azyckl , Południowa Nr. 16, L E O N W E I N R O T H , 
objął Salon Damsk i w Zak ładz ie f r y z j e r s k i m 
przy ul. P O M O R S K I E J Nr. 8 p. i. ^FELIKS" 
i poleca clą łaskawej pamięci Sz. Pań. 

Salon D a m s k i jest prowadzony pod moim oso
bistym kierunkiem. Z powalaniem 

„ L E O N " 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł Ó D Ź - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 
o katdei pełnej godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. 
ze stacji autobowaj przy nl . Rzgowake*:. L. 85 doi. 
t ramwajami 11 i 4. Czas przyjazdu g. 1.30 cena » " 

D r . med. 

S. Neumark 
Choroby skórne 1 weneryczna, 

leczenie d j a t e r m j ą , 
d j a t a r m o k o a g n l a c l ą 

oraz 
L A M P Ą K W A R C O W Ą . 
K O N I U S Z K I 5, t a l . 170-50. 

Przylmuj. *d 1.30 do 2.30 pp. od 5-7 
W niedzielą od g. 1 1 - 1 w pot. 

Dr med. 

SILBERSTR0M 
Zielona Nr. 1 1 . T e l . 113-42 

P O W R Ó C I Ł 
choroby skórne 1 weneryczne. 
Elektroliza. Leczenie Lampą Kwar

cowa. 
Przyjmuje od 4 do 8 p p. 

Panie od 4 — 5. Niedziele od 9 — 1 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
Konstantynowska 9 . 

T e ł . 127-S1. 
Specjalista chorób nsru. nosa, fardla 

I plac 
Przyjmie od 12— 2 I 5—7, 

f M l O — I I I od 2 — 3 w Lecznicy 

SMIEIIU bOSTER 

J. Kukliński 
Ł Ó D Ź 

Zachodnia 22 
T e l . 78 -11 . 

poleca po cenach naj
niższych lustra, tre
ma, tualety: Jasne 
ciemne, w oryt^nal-
oraz Imtrs wiszące 

Meble pojedyncze oraz całkowite 
urządzenia nalnowszych stylów. 

Zakład TaplcerskL 
Mnawtanle i poprawianie luster t 
jrzoniesienlem do domu. 5prr«-da* 
na rafy 1 r.a gotówkę. 

RESZTKI tkanin bawełnianych ł t. 
„ B R A K I " 

ubrania zawodowe, r o b o t n i c z e , aportowe ' ^ \ K 

urzędników biurowych e. t. c. 

po wyjątkowo niskich cenach 
sprzeda je R O N S U M 

„Widzewskie! Manufaktury'' 
R o k l c l ń s k a 5 4 . Dojazd tramwajem Nr. 10 i

 l 6ł 
N. B. Dla pp. urzędników państwowych i komunalny 

sprzedaż na spłaty miesięczne. 

potny 
nejro dnia. Nowotn* zja 
"iNavratila i powiedział: 
6i kochany, dziś po połu-

Drzyjde do ciebie z pew 
"osjaninem, który ma dla 

kwietny Interes. 
^ a i i z każdego banknotu 

Da poczekaniu kilka bank 

Pin przyszedł. Zamknle-
na klucz, zapuszczono 

lNavratil wręczył „cudo-
papierek stukoronowy. 

'"Cał go w reku, wypuś-
z Probówki jakiś płyn 1 
stole, zamiast jednego, 

*wa banknoty, 
^h! — krzyknęli Navrati! 

*ttly. 
To nic — zapewniał Ich 

— gdybym miał odpo-
niaszyny. fabrykował-
łatwością prawdziwe 

Pv stu koronowe. Ale na 
3j[ trzeba mi 100 tysięcy 
^Wówczas mogę z łatwoś 
prykować 
JO miljonów koron. 
'o rzeczywiście dobry Im-
B zgodził się Navratil I 
' Rosjaninowi 25 tysięcy 

Ferwsza ratę na maszyny. 
Wrę dni potem Rosjanin 

dł znowu. Miał już „ma-
Odyby na miejscu Na-

Wł kto inny, możeby 
?eKł, że te maszyny to 
^inhalator i trzy butele-
. Przez godzinę pracował 
Plri. Z dwu banknotów zro 
M e gdy Navratil chciał 

J^ć, powiedział, że są nie-
1 1 wszystkie 14 schował 
•teeni. 

^zyjdę Jutro znowu — po 
* ' Rosjanin. 
n'e przyszedł więcej. Znl-
S Wraz z nim rozwiał się 
"Ciel Navratila Nowotny. 

' p

r ati l udał się do policjL 
B r nie widział pan. że te 
pkie „njęudane" l „fałszy-
pnknoty-były jaknajpraw-

— spytano go. 
Jft... — szlochał Navratil. 
R. nie poznał pan w „ma-

sp 
mi 

eti 
I"" 

Ogłoszenia drobne. 

ko 
op 
na 

j 
dzi 
j l< 
wii 
il/. 
się 

bęi 
doi 
wcl 
cyr 
gie 
na 
lwi 
wai 
kul: l 
Idę 
boi 
po vi 
«y 
«tyi 
!<.-
gru 
nie 
sfei 
w e 
cze: 
aio 
ałoi 

sta 
nak 
gru 
nat 

-x:o:x-

460 metrów w 
foaigłąbszy sz 

szyby naftowe w oko 
Paruszow'c i Czuchowa 

nycb ramach 

L ^ a r z - ^ e n t w e j t a 

Dr . med. 

Edward REICKER 
Spec|al iata chorób . k o r n y c h 

i wenerycznych . 
Leczenie diatermią. Elektroterapją 
ul. Południowa Nr. 28. 

te ł . 201—93. 
od 8—11 rsno i od 6—9 wlecą 

w niedziel, od 9—1 p. p. 
Dla niezemotnyeh ceny lecznic . 

Dr. med. M. GLAZER 
powrócił. 

Chorobj ikórae t weneryczne. 
CL ZIELONA Nr. 6. TEL 185-49. 

Lid 12—2 I 7 do 8 wiecz 

JÓZEF HALPERH! PORADNIA 
WENER0L06ICZNA Piotrkowska 88, te l . 111-52 

p o w r ó c i ł , 

DOKTÓR 

W 0 Ł K 0 W Y S K I 

Cegielnlana 25 tel.126-87 

powrócił. 
Spec|an«t* chorób (kornych I wene 
Tcznych. Elektroterapją. Leczenie 

lampą kwarcową. 
Przylmuje nd ąndz 8 — 2 I od 8 — * 
'.V nledrlele • od M n I » pol 

Dla Pa l oddzielna poczekąjola. 

SPRZEDAM tanio duią budkę z mlesz 
kaniem. Wiadomość przy ul. Limanów 
sklejo 98, Pacelt, o j;odz. 6 wlec*. 

KOWALSKA WŁADYSŁAWA, Ła
giewnicka 38 zgubiła tymczasowy do-
wód osobisty, wyd. przez f. I. K. Po
znański. 

POKÓJ umeblowany i cafodziennem 
utrzymaniem dla 1 lub 2 pań, ul. Na
piórkowskiego 87. 

PLACE budowlane w Zgierzu do 
sprzedania. Wiadomość: Zgierz, Pierw 
szego Maja nr. 8. 

OTTO KLE MM, z a m . Maryslńska 24 
zgubił świadectwo szkolne wyd. przez 
szkote. powszechną Nr. 93. 

JAN GLUBA, zam. 11-go Listopada 20 
rgubll kartę od paszportu, wydaną z 
firmy I. K. Poznańskiego. 

ZAGINĘ! A książeczka wojskowa I kar 
ta mobilizacyjna, wydana przez PKU. 
Lódź-mlasto na nazwisko Pfajfera 
Bernarda, zam. w Łodzi Bałucki Ry
nek nr. 8. 

GRZYBY suszone tegoroczne, 
gram dwanaście złotych i d o S " 
Poczta Kurnos, L Wagner. 

. Janj| uchodź.ly dotychczas 
^Cbsze na iwiccie: jeden 

J & g a ł 2003 metrów, a dru 
w«240 metrów 
* pod ziemią. 

— , i , w c z ; i * i e ostatnich wier-
AKUSZERKA Plplkowa d y p ' ^ .^^'"rnjl zagłębiono się w 
na Cesarską Petersburska Ak»™ [jeszcze bardziej. Szóste 
przyjmuje Piotrkowska 132. y

 e z rz«;au w szybie 

HZADCĘ di-brc;o rolnika do ' 1 
włókowego. Intensywnie p r o ^ R J i l 8. BANNER. 

nego majątku, posxukuj« "3 A 
Oierty I referencja z długiem' I I 
deetwaml kierować do adm'"1*.^ 

* T — 

.,Echa" pod „Dobry Oospodar* 

BIZUTERJA, zegarki na raty. 
gotówkowe. „Preclosa", Pk>trk° 
nr. 123, w podwórzu. 

KAWALER 65 lat, p rzy jezdny - , ;^ j e s t j a k w j s r u 6 w k a 
tówką, pragnie 
nią. Adres w 

.młod* 
administracji 

WACŁAW WAWRZYMAK. 
kały przy CeglelnlaneJ 67. zf" b I 

dąg t ksiąg ludności, wydany *' fe^ 
ni* Koścleuilca pow. TurecW-

|wle 
tarł 

t. I. 
Jes 
ką 
w n 
nyc 
znik 
szef 
dzie 

^ j ^ w V E 
Przekład autoryi 

pskonale. Tatuś często 
, « ' *e człowiek bez muzyki 

pomiąć n t e n * ° " ^ i $ : e n . i i l l k o kochana, za-
^ b W i ę c e j I Może „Barca-

, d Ą \ . otrzeba mi czegoś roz 
• T J c e j r o 

L e h a r s y - . p e c j a l l . t e w 

ZAWADZKA 1 
arynna od 8 rano do 9 wleozńr 
ad 11—12 1 2—3 przyjmuje kobi.t. 

lekarz 
W niedziele1 lwiąt, ed 9—2 pp. 

(...zenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , łSOCZO-

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badania krwi i wydzielia aa 

rylltls i tryper. 
Iiinlticli i niinluglii I mlBidi. 

Gabinet iw ia t lo - lecan lczy . 
Koaznetyka l e b a r . k a 

Oddzielna pocx«lmnia dla kobiet 
PORADA 8 ale 

W KONSERWATORJUM muzycznem 
Heleny KlJeńskleJ w Łodzi, ul. Traugut 
ta 9 (tel. 210-86) zapisy dla dawnych 
i nowowstępujących uczących sle do 
klas fortepianowych, skrzypcowych, 
wiolonczelowej, kontrabasu I śpiewu 
solowego I Instrumentów dętych 1 
klas teoretycznych rozpoczęły sle dn. 
1 września, egzaminy wstępne dnia 6. 
8 1 9 września, lekcje dnia 10 b. m..-w 
Kancelarja czynna od godz. 10 — 1 
I od 3 — 5. 

. po kazaniu pana 
HJi*1- Mi ły 1 sympatyczny 

y K ale podziałał mi dziś 

ZIOŁA LECZNICZE wedlu, ^P^^^lSS^^ 
sów sławnych lekarzy pr̂ jŁrTh If™WI 
r . x „ , . . u z,, i t„r a«^A-, C n Pan sobie wyobrazi, t' P i«4 n a s na podwieczorek wątroby, nerek, pęcherza, - r J T l k p , R „ r v , _ , n n . 
dom, upfawom. obstrukcji. ^ 1J?A 
żółciowym, kaszlowi, astmie, #2$'* r^Zl

Hn

n|m

p ^13Ć 

cy. sklerozie, artretyzmowl, • J j * ^ c f a s « d O Surabal. 
tyzmowl etc ż,da,cie ^ M l ^ ^ 0 Z*£L* ~ 
szury pouczającej! Adre»: u $ Wą? ~~ 7 P 

" j * - żeby zmarnować oka
dzen ia ciekawych r z e -
" l i 

PRZYBŁAKAŁ się pies rasy wyżeł, 
maści białej, czarne łaty. Prawy właś 
clctel może się zgłosić po odbiór zaj 
wynagrodzeniem Kilińskiego 152. I I ! 
piętro, pok. ar, V 

mi się śni! Zostanę 
_ . . | | glscu i bodę posyłać spra-

N i e w i a z s K l fefii S S S E 

J l scowości ,.z łatwo zro-
jjjch w/Klcdów". Powie-
^ Danu Plossingowi, że 

^zecież dz.edziczka od" 

ul. Andrzeja S Tal. > 5 

Choroby skórne, wenerV c 

i moczopłciowe. g i Ą 
Naświetlanie lampa k w a f C

 r | 

Przyjmuje od 8-11 I od 5 - ' ^ Ą 
W niedziele 1 święta od 9-1 Pr* 

Dla pan oddzielna p o w e k ^ 

wie 
;inp 
choi 
szel 
go." 

nie 
— a 

dzie 
tuta 

czy: 

lepii 
i W 
i Tli 
by i 
jesz 
Wet: 
ale 
pań: 

M 
ale 

zost 
Tak 
ders 
nie. 
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Nr. « j 

nowym gniacno 
ypada for 83 
.ornamentalny ten gma:li. * ** 
również mieści sie Wojslww 
Okręgowy — został wybud 
vcdiag najnowszych wyffl 
liki, posiada duż* ? jasr* P 

jesł najpiękniejszym sniac 
kowym na terenie O. K- W 
dniu dzisiejszym w riowyw 

:hu wszystkie biura, wydo 
aty O. K. IV — rozpoczęły 
e urzędowanie. 

\i Katowicach. 

ina w rsstaura 

Sfr. 3. 

nhalator - fabryka pieniędzy. 
Nigdzie naiwnych nie brak. 

się to w Pradze Czes-
jodzinncm mieście dzielne* 
Naka Szwejka. A tcs co sie 

bvio istotnie godne tego, 
* bvi tu bohaterem, 
"czasem bohaterem byl 
1 Navratil. 

*Tatil miał pieniądze i przy 
J Ł Przyjaciel nazywał się 

lanego dnia. Nowotn* zja 
&uNavratla i powiedział 
'"ój kochany, dziś po polu-

iskl popełnił sarDobó|srj» Drzyjdę do ciebie z pew-
rwając sublimatu. Pow^łWsjaninein, który ma dla 
cdji bvło zajście z ie°?|j 

katowic* 'l świetny Interes. 
z każdego banknotu 

J^ia Doczekaniu kilka bank 

H f t r s n " » l s ? 3 ! f 2 V * ' l a r i m p r 7 -vszedł. Zamknię-OOrU£f%wl*''Ĉ ina klucz, zapuszczono 

Ratunkowego- \ 

b̂racal go w reku. wypuś-

•zemyslowców 
o jego żonę 

zwykłego Inhalatora? 
— Nie.. 
— I Wierzył pan wszystkie

mu? 

— Tak.- — płakał obrabowa
n y ze złudzeń \ 15 tysięcy Na-
vratil, który mógł też być 
Szwejkiem. 

P I P LALKA i TOMY MARYNARZ. 
Wstrząsająca scena w gabinecie figur woskowych 

Sławny paryskt gabinet figur 
woskowych, znajdujący się na 
Wielkim Bulwarze, niedaleko 
Montmartre'u, był niedawno wi 

downfą 
wstrząsającego dramatu. 

W muzeum tem mieszczą się po 
dobizny wybitnych osobistości 

SPRZYMIERZENIEC GRUŹLICY. 

I i t t ' ^ a v r a t i l w r e c z y ł „cudo-
J 2 Papierek stukoronowy. 

r Stefański (Marysińska^ % a c a ł K 0 w r c k u w v p u ś . 
26-letni Józef Suszyć jfi z P r o b ó w k i j a k i ś p f y n j 

cerowa 15). . < ?* stole, zamiast jednego, 
bu poszkodowanym ua^^dwa banknoty. 
ocv lekarz pogotowia. 'Ach! — krzyknęli Navrati! 
ac ich następnie do szPj j [Cny. 
' mieszkaniu w la sn cmPg Tę nic _ z a pewniat ich 
r Zawis/y 11 (Bałuty) B Mt — gdybym miał odpo-
ranem popełnił sam 0°T'e maszyny, fabrykował-
) 38-letni bezrobotny ^ 2 łatwością prawdziwe 
zkudiarek, który korz^ "iutv st v,koronowe. Ale na 
tego, że domownicy P*1 J"|y trzeba mi 100 tysięcy 

byli we śnie. brzytwa ' }• Wówczas mogę z łatwoś 
przeciął sobie krtari. , '^rykować 

uidzona jękami rodztn«l JO miljonów koron, 
la pogotowie ratunkowej to rzeczywiście dobry In-
którego po nałożeniu^ ^ Z ł r ( X ] z j . j sj<, Navratil I 

ku przewiózł desperata q Rosjaninowi 25 tysięcy 
:e beznadziejnym do SZP1^ ^rwsza ratę na maszyny. 
V. Józefa. •! ^re dni potem Rosjanin 
'rzyczyn, które skW* «edł znowu. Miał już „raa-
idlarka do targnięcia SM [.Gdyby na miejscu Na 
życfe, dotychczas nleż™ 
ustalić. 

£JSC: W.jścl. dla doroitr«h 

acinldw it. 1,25, Ł»wV» 
l 2.50, Ławka K tł. 3 T.rM 
i t 3. T»r»ł A. i i , 3.50, Tryb"" 

ił 4, Trybuna kryt* it. " 
5. Kupon do loły ił. 7 ^ fóły w proy tamach* ^ 
4a* biletów wlirmle Ar*» 
Ultowska 157 w dniu wyicW 
U w. Sporl. „Union". Pr«« 
127-25 od ijorfi. l t . f j do 

K L Ę S K A D Y M U Ł O D Z I 
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••wełnianych i L »' 
B R A K I " 

l e i t , a p o r t ó w * < * ' 
ych e. t. c. •kich cenach IM 
anufaktury'' 
d tramwajem Nr. 10 
twowych 1 komunalnT*1 

:zne. ± 
mm — •••• mmwmw*mim**fh 

był kto inny, możeby 
*?eRł, że te maszyny to 

^ inhalator i trzy butele-
Przcz godzinę pracował 

fln. Z dwu banknotów zro 
ale gdy Navratil chciał 
W, powiedział, że są nie-

J wszystkie 14 schował 
feenl. 
fayjdę jutro znowu — po 

l4J Rosjanin, 
nie przyszedł więcej. Zn&-
I Wraz z nirn rozwiał się 
feciel Navratila Nowotny. 
Jatil udał się do policji 
^ v nie widział pan, że te 
wie „nieudane" i „fałszy-
^"knoty-były jaknajpraw-
P' — spytano go. 
pe... — szlochał Nayratil. 

drobne. 
BY suszone tegoroczne 
dwanaście złotych z i ° $ 

a Kurnos, L. Wagner. 

ZERKA Plplkowa dyplo"? 
Jsarską Petersburska Aka" 
nuje Piotrkowska 132 

Łódź, 5 września 
Łódź, miasto tysiąca kominów, 

spowite tumanami szarego dy
mu— dusi się w trującym czadzie. 

Wystarczy przypatrzeć się mia
stu z pewnej odległości, aby się 
przekonać o tej straszliwie smut 
nej rzeczywistości. 

Las kominów, wielkich niewzru 
szonych, a z nich buchające kluby czar 
nego, gryzącego dymu, który niby 
kotara zwieeza się nad miastem— 
opada wolno — pokrywając co 
na drodze napotka. 

Smutna ta rzeczywistość, dla ło 

SKUTECZNA WALKA Z PLAGA LUDNOŚCI. 
prośbą o jaknajezybsze wydanie; wprowadzić siatki przeczyszczają 

dzian, żyjących ciągle w tym zie-' było % miejsca zrealizować (jak-
jącym dymem wulkanie — jest j kolwiek walka z dymem nietylko 
wielką tragedją, która jeszcze bar | Łodzi dotyczyła, gdyż cały szereg 
dzdej się potęguje, jeśli zważy • «»••«• ^ l*..;»... ~i- — j « 
się fakt, i i 

zadrzewienie Lodzi 

zdrowia mieszkańców dopóki at-lstan zanieczyszczenia w naszych Idu na bezpieczeństwo zdrowia 
moefera nasiąknięta będzie tait miastach, V I Zjazd uważa za ko-1 udało sie w Łodzi 
olbrzymią ilością kurzu, dymu i nieczne zwrócić się do Rządu z j przedłużyć cały szereg kominów, 
czadu — poczęły szukać nowych 
dróg i form, w jakie należałoby 
ująć walkę z tym smutnym sta
nem rzeczy. 

Pierwszy projekt w tej dziedzi
nie zrodził się w roku 1927 na 
szóstym Zjeździe Lekarzy i Dzia

łaczy Sanitarnych 
miejskich w Łodzi, a dotyczył 
przedsięwzięcia kroków na dro
dze walki z dymem. 

Sprawy tej jednak nie można 

i le poznał pan w „ma-

będące J|ednym możliwym. Jak 
dotąd środkiem naturalnym — 
wchłaniającym dym i oczyszczają 
cym powietrze — jest bardzo ubo 
gie i niewystarczające, zwłaszcza 
na bocznych ulicach, gdzie w 
lwiej części mieszczą się zabudo
wania fabryczne masowo produ-
kulące dym I czad. 

Najjaekrawszym dowodem tej 
klęski „dymowej" — ilustrującej 
bezapelacyjnie skutki zatrutego 
powietrza to niewzruszone Kolum
ny cyfr w wydawnictwach staty
stycznych, notujących skrzętnie I-
lość wypadków zachorowań na 
gruźbcę, która u nas zbiera ogrom 
nie obfity plon, zwłaszcza wśród 
sfer robotniczych, nie będącycb 
w stanie pozwolić sobie na opusz
czenie zadymionej Łodzi w cza
sie letnim, aby tam wśród lasów, i 
•łońca odetchnąć pełną piersią. 

Władze sanitarne naszego mia
sta wychodząc z założenia, że jed 
nak najwyższy poziom lecznictwa 
gruźliczego, liczne szpitale i sa-
natorja — nie zdołają zmienić 

^ . o 

miast w Polsce dusi się pod brze 
mieniem tego strasznego wroga na 
szego organizmu)—z tego prosta 
go względu, że nie było odnoś
nych przepisów ani właściwej u-
stawy — aprobującej i normują
cej walkę z dymem. 

Dlatego też Szósty Zjazd Leka
rzy i Działaczy Sanitarnych Miej
skich w Łodzi po izczegółowem o-
mówieniu tej sprawy sprecyzował 

ustawy o ochronie powietrza od 
zanieczyszczania dymem oraz o-
bjęcia kontroli nad zadymieniem 
miast" wreszcie w ostatnim wnio
sku Zjazd uznaje, iż pożądane 
jeat by Związek Miast Polskich 
ogłosił 

konkurs na pracę 
0 skutecznych sposobach walki z 
zadymieniem miast. 

Od tej chwili minęło trzy lata, 
w cr«sie których kominy w dal
szym ciągu kontynuowały swą 
niazczycśichiką pracę, mieszkańcy 
ł od/l zaś składały dalej rozpano-

1 szonemu dymowi swój haracz z 
płuc. 

W oczekiwaniu na opracowanie 
1 wprowadzenie w życie tych zba 
wi«inych przepisów — władze sa 
nitarne w Łodzi — nie siedziały 
bezczynnie, przeciwnie — gdzie 
dym wymagał natychmiastowej 
Interwencji, aczkolwiek bez egze
kutywy — wszystko czyniono, a-

wniosek, w którym między inne- by zmniejszyć jego działanie 
m | P 1 ^ 0 *«« „uwzględniając1 W ostatnich czasach, ze wzglę-

500 mHJontfw złotych odszkodowania. 

-x:o:x-

j460 metrów w głąb ziemi. 
foaigłąbszy szyb świata. 

"e szyby naftowe w oko 
i Paruszow'c i Czuchowa 
ł^unji uchodź.ły dotychczas 
*'Sbsze na świecie^ jeden 
J»]Sfiał 2003 metrów, a dru 
*240 metrów 

pod ziemia, 
.w czasie ostatnich wler-. 
^alifornjt zagłębiono się w 

Szóste 
szybie, 

T leszcze bardziej. 
z nęau w 

CĘ dobrego roJnlka do 
rwego. Intensywnie pr°' 
majątku, poszukuje na ̂ jj 
' i referencje z długiem! V 
aroi kierować do admW ;̂ 
" pod „Dobry Oospodar*^ 

i rERJA, zegarki na raty 
kowe. „Preclosa", Plotrk" 
3, w podwórzu. 

wierconym w okolicy Olinda, do 
tarło do głębokości 

2460 metrów, 
t. J. do niespełna 2 i pół kim 
Jest to największa głębokość, ia 
ką osiągnięto dotychczas — i to 
w niezwykle trudnych 1 kosztów 
nych warunkach. Jakże jest ona 
znikoma wobec rozmiarów na
szego globu, od którego środks 
dzielt nas aż 6400 kilometrów. 

ce i aparaty chłonące dym. W 
pierwszym rzędzie dokonano tego 
rodzaju inwestycji w fabryce Rich 
tera przy ulicy Skorupki 17, gdzie 
wprowadzono osadnik na komi
nie, dalej w fabryce Poznańskie
go, gdzie urządzono nowocześnie 
kotłownię, założono siatkę ochron 
ną wskutek czego wydajność dy
mu i gęstość—znacznie się zmniej
szyły, i wreszcie w fabryce Ra-
mlscha (ulica Piotrkowska róg Ewan
gelickiej), gdzie przerobiono tak 
zwane obsypacze, założono aparat 
chłonący i zmniejszano ciąg w ko
minie. 

Obecnie władze miejskie czynią 
przygotowania do walki z dymem, 
która, po ukazaniu się przepisów, 
co już niezadługo nastąpi — sta
nowić będzie integralną część wła> 
ściwej walki o zdrowie mieszkań
ców. 

Już dziś zbiera się materjał w 
tej dziedzinie — notuje się okoli
ce najbardziej zadymione, fabry* 
ki, które najwięcej przyczyniają 
się do zatruwania powietrza itp. 

Prace te zupełnie na czasie, 
zwłaszcza, jeśli weźmie się pod u-
wagę, że przepisy o walce s dy
mem opracowane przez departa
ment zdrowia Ministerstwa Spr. 
Wewnętrznych — są na ukończe
niu, a ogłoszenie ich jest kwestją 
bardzo krótkiego czasu. 

Według przepisów tych wszyst
kie kominy fabryczne opatrzone 

I będą musiały być w aparaty cbło 
; nące dym. Dalej w przepisach 
1 tych przewidziana jest wielkość 
komina, która jest nieco wyższa 
od obecnej. 

W ten to sposób już w nieda
lekiej przyszłości Łódź — dławio
na i krztusząca się tumanami gry 
zącego dymu —odetchnie pełną 
piersią, a przysłowiowa jej nazwa 
„zadymiona" — rozwieje się w ni
cość — ginąc bezpowrotnie w cze
luści aparatu chłonącego. 

(Stef.) 
• • w • . 

współczesnych, jak marszałka 
Focha, wodza wojsk Ententy na 
froncie zachodnim, kardynała 
Lavache'a, znakomitej aktorki 
Sorel 1 t. d. Na ławce przed t*"" 
ml osobistościami siedzi kilka in 
nych figiu* woskowych w roił 
„widzów" — typy paryskie, np. 
jegomość, czytający właśnie ga
zetę — obok niego urocza mid'-
netka, która ciekawie spoziera 
na inne figury woskowe... 

W ostatnich dniach zjawiał 
się często w gabinecie figur wo 
skowych maTynarz Andrzej Men 
nter, który spędzał urlop u 
swych krewnych w Paryżu. 
Szczególnie woskowa midinetka 
zwracała jego 

szczególną uwagę. 
Gdy przed trzema dniami wie
czorem, jak zwykle — zamknię
to muzeum, marynarz skrył się 
w jakimś kącie i pozostał... 

Tuż po północy usłyszał do
zorca w muzeum detonację slrza 
łów. Pośpieszył tam natych
miast I ujrzał marynarza, który, 
dzierżąc w prawej ręce rewol
wer, lewą obejmował kibić wo
skowej midinetki. 

Gdy Mennier zobaczył dozór 
cę, strzelił znowu ku woskowej 
dziewczynie. Teraz rzucił się do 
zorca na warjata, usiłując go 
obezwładnić. Wywiązała się 

zacięta walka. 
Leoz wyszedł z niej zwycięsko 
marynarz, który strzelił nie
szczęśliwemu dozorcy w pierfj 
raniąc go bardzo poważnie. 

Dopiero następnego dnia nfę 
to obłąkańca. Okazało się, *« 
przebywał on dwukrotnie 

w szpitalu warjatów, 
lecz przed rokiem został wypu
szczony jako zupełnie wyleczc* 
ny. Widocznie jednak piękna lai
ka zbudziła znowu drzemiący w 
marynarzu obłęd.. 

Przemywanie złotonośnego 
Plasku w syberyjskiej rzeczce 
Chorał, dopływie Leny, przed
siębiorstwie amerykańsko-
angielsklego towarzystwa Le
na Goldiields C-o, koncesjo

nariusza sowieckiego. Wobec 
niedotrzymania przez Sowiety 
warunków umowy, sąd roz
jemczy skazał Sowiety na za
płacenie 500 miljonów złotych 

odszkodowania, (h) 

Dziwaczne znaki 
na papierze. 

Ciekawe z jaw isko na 
seansie . 

Dzienniki amerykańskie do
noszą o ciekawym wypadku, 

który zwłaszcza językoznaw
com sprawia wiele kłopotu. 
Chodzi mianowicie o zjawisko 
t. zw. ksenoglosjL. Tą nazwą 
określa się 

niezwykły fenomen, 
polegający na tem, że medjura 
mówi lub pisze w języku, któ
rym dotychczas nie władała 
lub o którego istnieniu nawet 
nie miało pojęcia. Taki fakt 
zdarzył się podczas seansów, 
które odbywały się w Chicago 
w obecności 21 -letniej dziew
czyny Klary HIM. Klara H M 
należy do automatycznie piszą-' 
cych medjum. 

W ostatnich czasach pokry
ła ona papier 

dziwneml znakami, 
które na pierwszy rzut oka wją 
dawały się poprostu jakąś baz* 
gran Iną. Ale regularność o*, 
wych znaków zastanowiła o-f 
becnych. Do
piero znany filolog prof. Reveł 
wyjaśnił tę zagadkę. Stwier
dził on mianowicie, że tekst 
jest 
staro-perskl I treści lekarskiej. 

Klara Hitl zna tylko język 
angielski. 

Przedruk wzbroniony. 

Przekład autoryzowany 
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'oskonale. Tatuś często 
*e człowiek bez muzyki 

<»>>'• 1 jest jak wiśniówka 
nlen^od* % ^ T i n k o k o c n a n a < za-

administracń-^ $0 więcej! Może „Barca-
[Potrzeba mi czegoś roz-

.AW WAWRZYNIAK. ^ J j TOcego po kazaniu pana 
a ?*a. Miły I sympatyczny 

m ale podziałał mi dziś 

ILER 6= 
, pragnie 
Adres w 

•rzy CeglelnianeJ 67, z ^ " ^ 1 ^ 
ksiąg ludności, wydany * f't[c 

>scielnŁca pow. Turecki 

wym, kaszlowi, 
:lerozie, 

astmie-

i LECZNICZE według" PTO^ze j ro? Có Ż

M °» t a k l e * ° 
ławnych lekarzy pr^JI'^ Zapyta Mlke , 
żołądka, kiszek, pluć < l ^ h r , a i l sob.e w y o b r a z i 

>y. nerek, pęcherza ne«T Oąs n a Podwieczorek 
mWt Tinkę I Beryi — 1 po 

że radzi nam 

}T* Jestem tego zi 
Czy pa-

ipławom. obstrukcji, ka"1 * E) 
iziowl, astmie. * < & « radzi nam wiać 

. artretyzmowi, < | ̂  ^asu do Surabai. 
w\ etc Żądajcie bezpla"1*!,. (P Jestem tego zdania — 
pouczającej! Adres: ^ f^ko Mike. 

k żeby zmarnować oka-

D r . m e d 

liewiaź 
|5» 

ciekawych rze-
- mi się śni! Zostano 

•»cu i będę posyłać spra 
:jj'_a do pism ze zmienio-

iu]e od 8-11 I od 5 - 9 ^ / 
Iziele I święta od 9-1 P f t' 

pan oddzielna 

Sczeni 
I n ; 

U r w i s k a m i osób i nazwa-
wcowoścf ..z łatwo zro-

c h względów" 
A n d r z e j . 5 T . l . " 
)6y skórne, wenerVc 

Powie-

^zecież dz.edziczka od' 

wiecznych t*adycvl świetnego 
unperjum, nad którem rie za
chodzi słońca. Ja 1 5trach! S ł y 
szel.ście państwo coś podobne
go.-' 

— Wszystka to bardzo Pięk
nie — izekł z u^miLchem Mike 
— ale Ł e wzg.ędtt na ;as> powin 
nv<cte. panie, kcliac. i tak bę
dziemy prawdir-odobnia miel : 

tutaj piekielny ta::;tc. 
— Rozczulająca starośwlec 

czy zna! — wy Berv'.. 
— Jeszcze pyuoie kro z nas 
lepiej strzela, a czv pan. Ewa 
i Wera stanęły po mojej stronie 
i Tinka zrob'łabv to samo, gdy
by nie to. że nie otrzaskała si»; 
jeszcze z pojęciem Nowej Ko
biety. Biedna niewolnica! No, 
ale musze już iść! Dobranoc 
państwu! 

Mike chciał równ'eż odejść, 
ale Tinka go powstrzymała. 

— Niech pan jeszcze chwilkę 
zostanie — rzekła błagalnie. — 
Taka jestem samotna I to mor
derstwo rozstroiło mnie strasz
nie. 

Odzie jnjłżonek? — zapy

tał Mlke, siadając z widoczną 
niechęcią. 

— Poszedł na spacer. Od kil
ku wieczorów wychodzi zaraz 
no obiedzie, nie mówiąc słowa 
i wraca dopiero o trzeciej nad 
ranem. Mówi m l że chodzi, cho 
dzl, chodzi, dopóki się nie znu
ży, bo inaczej nie mógłby zmru 
żyć oka. Mówi, że jest blisk: 
szaleństwa. Nie pojmuję, co on 
przez to rozumie. I ani na chwi 
lę nie pomyśli jaka Ja Jestem 
samotna. 

Mike'a uderzył ponownie e-
goizm młodej Rosjanki. Zamiast 
zaniepokoić się o dziwny stan 
męża, postarać się dojść przy
czyny Jego moralnego udręcze
nia I okazać serdecz. współczu
cie, troszczyła się tylko o swo
ją osobę. Rozejrzał się po po
koju, którego urządzenie nie 
świadczyło bynajmniej o bie
dzie. Tinka żyła w gniazdku, t r 
rządzonem nieomal z przepy
chem. Mike zwrócił uwagę na 
gruby, piękny dywan, na para
wan z laki 1 zapach wschodnie
go kadzidła w powietrzu. Nisko 
wisząca lampa stanowiła mozaj 
kę kolorowych punktów, pokry 
tych srebrną klatka kunsztow
nej, filigranowej roboty. Starań 
nie przyćmione światło rzucało 
ciepły blask na Tinkę, podczas 
gdy reszta pokoju tonęła w cie
niu. Otulona w lśniący szary a-
t łas, siedziała W niedbałe! Do

zie śród stosu poduszek, zielo
nych, karmazynowych. purpu
rowych i czarnych, haftowa
nych złotem. Cały ten obraz, 
oprawiony w niewielki krąg 
światła. — przypominał jakiś 
wspaniały, barbarzyński klej
not z rubinów, szmaragdów, a-
metystów 1 kawałków lapis-la-
zuli ze wspaniałą perła pośrod
ku, złożonych na dnie szkatuł
k i wyścielanej czarnym aksa
mitem. 

Zaczęli rozmawiać o sztuce 
I muzyce, poczem przerzucili 
się na literaturę rosyjską. Mike 
notępił ją jako posępnie choro
bliwą 1 dekadencką. Naturalnie 
przyznał, że inaczej być nie mo 
gło, gdyż jaka jest dusza naro
du, taka musi być literatura. — 
Tinka zdecydowała, i e wszelka 
naprawdę wielka sztuka rodzi 
się z cierpienia 1 musi nosić ta
kież piętno. Przeczytała mu kd 
ka ustępów z Dostojewskiego, 
a on zacytował jej z pamięci 
Dickensa, dowodząc, że artyzm 
i słoneczna pogoda ducha mogą 
iść w parze bez żadnego trudu. 
Nie zdawali sobie sprawy z u-
nływającego czasu i kiedy Mi
ke spojrzał wkońcu na zegarek, 
przekonał się ze zdumieniem, 
że było już po drugiej. Uspra
wiedliwiwszy sie pośpiesznie, 
pożegnał się 1 podążył do swe
go bungalowu. Nie patrzył ani 
na orawo. ani na lewo. chociaż 

nawet gdyby patrzył, nie zau
ważyłby prawdopodobnie czar 
nego cienia, skulonego pod krza 
kami. Latip był dobrym szpie
giem... v 

W połowie drogi do domu, 
spotkał wysoką postać z bladą, 
zaciętą twarzą 1 oczyma płoną-
cemi gorączką. By l to Iwan 
Stromolski. Mike zawołał do 
niego, ale on tylko się obejrzał, 
popatrzył chwilę I podążył swo 
ja drogą. 

ROZDZIAŁ XVI. 
Zdenerwowanie ostatnich dni 

podziałało niepostrzeżenie 1 na 
zdrową naturę Mike'a. Poło
żywszy się do łóżka, poczuł, 
że pomimo późnej godziny nie 
będzie mógł usnąć. Zabrał się 
więc do czytania, ale żywa twa 
rzyczka Beryl, unosząca się 
miedzy Jego wzrokiem i dru
kiem, uniemożliwiła mu skupie
nie myśli. Dał więc pokój i po
łożył się. słuchając monotonne
go zawodzenia moskitów naze-
wnątrz siatki i dumając, jak bar 
dzo skomplikowane stało się ży 
cle w t^m dalekim zakątku 
świata. Trudno było orzec, co 
przedstawiło trudniejszy pro
blemat — praca na plantacji, 
czy prywatne powikłania maleń 
klej, europejskiej kolonji. W ża-i 
dnym z tych wypadków nię na|v 
suwało sie iakieś choćby nrn-

wizoryczne wyjście. Strajkują
cy kulisi nie stawiali żadnych 
określonych żądań, lecz czeka
li niepokojąco na jakieś tajem
nicze wydarzenia. 

O niesamowitem „Krwawem 
Kole" było. Jak dotąd, wiadomo 
tylko tyle. że przypieczętowałoi 
haniebny mord. a poza tem nic. 

Iwan Stromolski gonił po no
cach po polach niczem czło
wiek ścigany przez harpje. — 
Brygida oszalała z kompromi
tującego zawodu, knuła diabeł* 
;ką zemstę. Narazle zdołała do-
kazać tyle, że zepsuła opinję 
jemu, Mike'owi, 1 Ewie. Co do 
niego samego, to pomimo opty
mistycznego usposobienia, nia 
łudził się, że czarne chmury, 
które zawisły nad Jego losem, 
nie miały zn\ skrawka srebrnej 
podszewki. Beznadziejna, ukry
wana z konieczności miłość, po 
psuta opinja I zagrożona posada 
(Daignton prawdopodobnie nie 
żartował) — wszystko to skła
dało sie na obraz zdecydowa
nie ponury. Ale najgorszą stro
ną sytuacji, była niemożność 
jej rozwiązania. Uciekać stąd? 
Na to ostateczne wyjście wzdry 
gala się cała Jego natura. Cokół 
więkbądź było lepsze niż taka 
kapitulacja. Tak. Jedno mu tyfc 
ko pozostawało: wytrwać. 

D.CLlt 
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. E c h a z e s t o l i c y . 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Koszty leczenia i opieki ściąga

ne są od końca 1923 r. bezpośred
nio przez szpitale i zakłady opie
kuńcze pod ogólnym nadzorem 
wydziału opeiki społecznej i szpi 
talnictwa magistratu. 

W praktyce cystern ten wkazał 
wiele stron ujemnych, a miano
wicie) nie pozwala wyzyskać nale 
tycie ani wywiadowców-egzekuto-
rów, ani pracowników biurowych. 
Pierwsi bowiem, załatwiając spra 
wy poszczególnych zakładów, spo
tykają się nieraz u interesantów 
zamieszkał) cli w jednym domu, 
drudzy zaś korespondują z po
szczególnymi gminami, czy insty
tucjami często w sprawach tych 
samych chorych (którzy wszak 
przebywają niejednokrotnie w kil 
ku szpitalach). 

Prowadzenie w 28 zakładach 
obrachunków c poseczególnemi 
Instytucjami, sporządzanie ogól
nych zestawień należności itd. wy 
maga ogromnego nakładu pracy. 
W celu osiągnięcia jaknajwiękscej 
oszczędności pracy I sharmonizo-
wania Jej, powstał obecnie pro
jekt ześrodkowania omawianej 
pracy od 1 października r. b. w 
biurze wydziału opieki społecznej 
i szpitalnictwa, w specjnlnem biu 
ne rewindykacyjnym. Nastąpiło
by to drogą zmniejszenia odpo
wiedniej liczby pracowników eta
towych w szpitalach i zakładach 
opiekuńczych i przeniesienia ich 
do nowego działu. 

a 
W* ubiegłym tygodniu pp. Marja 
! Mieczysław małż. Arndtowie, 
którzy w przeciągu 9 lat prowa
dzili gimnazjum VTIT-Łlasowe 
przy ulicy Targowej nr. 63, ofia
rowali je wraz z całym inwenta
rzem szkolnym kuratorjum war
szawskiego okręgu szkolnego, 
chcąc tym sposobem przyczynić 
iię do założenia gimnazjum pań
stwowego żeńskiego na Pradze, 
którego brak tak dotkliwie daje 

się we znaki rodzicom, mającym 
córki w wieku szkolnym. 

a 
Odbyło się posiedzenie komisji 

koncesyjnej magistratu pod prze
wodnictwem wiceprzcydenta mia
sta, dla rozpatrzenia propozycji 
ze strony poważnych kapitalistów 
francuskich co do budowy i eks
ploatacji centralnej hali targowej 
i chłodni, projektowanej przez 
miasto przy ul. Elekcyjnej Stwier 
dzono, że sprawa tej budowy jest 
obecnie aktualna i że wobec tego 
magistrat prosi wspomnianych ka
pitanatów o przysłanie swych 
przedstawicieli dla bezpośrednich 
pertraktacji w Warszawie 

Spekulacje młodych kmiotków. 
Wykrycie oszustw w Czarnkowie. 

Z Poznania donoszą: 
Podczas ostatniego jarmar

ku niejakiś Br. z Lipy w pow. 
obornickim przywiózł do jed
nego z tut. przedsiębiorstw 
zbożowych 2 ctr. żyta I po 
otrzymaniu noty spichrzowej 
na 2 str. wytarł gumą cyfrę i 
wpisał 15 ctr. tak, że w biurze 
przedsiębiorstwa na podstawie 
tej noty wypłacono rmi należ
ność za 

15 ctr. 
zamiast za 2 ctr. żyta. Kombi
nator widząc, że Interes się u-
dał, posłał swego krewnego do 
tego samego przedsiębiorstwa 
celem powtórzenia rentownej 
kombinacji. Oszuści w drugim 
wypadku nfe kontentowall się 

kilku centnarami, lecz sfałszo
wali notę z 1 na 27 ctr. Nieste
ty interes po raz drugi się nie 
udał. gdyż przypadkowo przy
był urzędnik, który odnośne 
zboże odbierał, do biura i kom 
binatora przytrzymano na go
rącym uczynku. Jego pomoc
nik w międzyczasie ulotnił się. 
Byli to 

synowie gospodarzy. 
Dzisiejsza młoda generacja 

ma wstręt do pracy i każdy 
młodzik, zamiast zabrać się 
uczciwie do pracy, kombinuje, 
by w łatwy, choć nieuczciwy 
sposób zarobić na wódkę I pa
pierosy. Kombinatorów takich 
należy piętnować I wykluczać 
z środowisk uczciwych ludzi. 

KRATECZKI. 

Gołąb Jest podobno najłagod-
nieszem stworzeniem pod słońcem 
gdyi nie posiada żółci. Jest to 
więc jedyny bodaj wypadek, gdy 
brak czegoś jest raczej saletą. Nie 
można tego samego powiedzieć 
wówczas, gdy jakiemuś człowie
kowi np. brak mózgu, chociaż i 
wówczas przysłowie powiada, że 
głupi ma szczęście. Dlaczego jed
nak, wobeo tego rozwiązanie sej-
mu było nieszczęściem dla posłów 
którzy przyjechali do Warszawki 
po djoty? 

Gołąb nie jest stworzeniem na-
dającem się do polowania, cho
ciaż jest ptakiem. Do tego celu 
bardziej nadają się pchły, chociaż 
nie są ptakami, tudzież inne po
dobne stworzonka, dla których 
wynaleziono Świetne lekarstwo na 
apetyt w postaci rozmaitych Hi
tów. Po użyciu flitu bowiem plu-

ZDNIWaD.ll SI 
pertr aktacf e. 
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Samobójstwo 13-lefniego chłopca. 
Rzucił się pod pociąg. 

Z Wilna donoszą: 
Niezwykły wypadek samobój 

i t w a 13-ietnlego chłopca zanoto 
wanv został wczoraj na stacji 
kolejowe] Tewle. w obrębie wi 
leńskiej dyrekcji kolejowej. 

Wczoraj z rana rdv pociąg to
warowy Nr. 971 zbll ial się do 
wymienionej stacji niespodzia

nie rzucił się pod koła pociągu 
stojący dotychczas na peronie 

13-lctnl mieszkaniec 
wsi Tewle Paweł Gomaila. któ
ry poniósł śmierć na miejscu. 

Powody, które zmusiły 13-let 
niego chłopca do rozpaczliwego 
kroku samobójczego są narazie 
nieznane. Dochodzenie trwa. 

Bracia podpalaczami własnego d o i . 
Ciekawe zeznanie po 18~stu miesiącach. 

Z Włocławka donoszą: 
W miesiącu lutym roku u-

bleglego wynikł pożar w domu 
Stefana 1 Franciszka braci Do-
brzeleckich. 

Po osiemnastu miesiącach 
!0<ł wypadku zjawiła się w dniu 
iwczorajszym w Komisariacie 
p. Rozalja Dobrzelecka (Kali
ska 61) 1 zeznała, łż pożar po
wstał wskutek 

x:o: 

umyślnego podpalenia 
przez wyżej wspomnianych 
braci Dobrzelecfkich. 

Dochodzenie wykaże, czy 
Rozalja Dobrzelecka miała ra
cję, rzucając tak ciężkie podej
rzenie na braci Stefana l Fran
cis zika. 

Ze zrozumiałych powodów 
wynik śledztwa trzymany Jest 
narazte w tajemnicy. 

skwa nabiera znakomitego apety 
tu i w nocy radośnie na ciele 
śpiącego daje wyras swej sympatji 
dla krwi człowieczej. 

ZABAWA. 
Przy ulicy Wólczańskiej zamie

szkiwali w sąsiedztwie Wacław 
Jastrzębski 1 Waleran Mrówczyń
ski. Jastrzębski s racji swego na
zwiska zapewne czuł dziwny po
ciąg do gołębi. Urządzał sobie tedy 
gołębnik, zaopatrzył się w kija
szek i jakąś płachtą i całemi dnia 
ni ileżąo na dachu dawał nletzro-
anmiałe dla przeciętnego śmiertel 
nika ,ale podobno świetnie rozu
miane przea gołębie sygnały i cna 
ki. Czy gołębie stosowały się do 
tych sygnałów — nie wiem, w każ
dym razie latały tu i owdzie, a Ja
strzębski przekonany był, że lata
ją tak, jak on właśnie im wskaau-

Tymczasem Mrówczyński • za
zdrością spoglądał na sąsiada, któ
ry tak ślicznie a niewinnie caba-
wia się i również kupił kilkana
ście sztuk gołębi, również urzą
dził gołębnik i również machał 
kijaszkiem za szmatką. Gołębie 
Mrówczyńskiego jednak były wi
docznie mało inteligentne, esy teł 
ssozagólnie krnąhne, gdyż raz wy
leciawszy nie wraoały do prawowi 
tego przyjaciela. W ten sposób u-
ciekło Mrówczyńskiemu 7 gołębi. 

WYKUP. 
Mrówczyński najpierw się zmart
wił poniesioną stratą, a następnie 
zwrócił się do Jastrzębskiego, osy 
nie widział przypadkiem jego go
łębi. Jastrzębski owszem widział, 
widział je nawet bardzo bliziutko, 
gołąbki bowiem nie zważając na 
jego groźne nazwisko przyleciały 
do niego i prosiły, by się niemi za
opiekował. 

Mrówczyński prosi ło rwrot go
łębi. Jastrzębski, dlaczego nie, 
odda chętnie ale sa „wykupnem" 
w wysokości 20 złotych. No, jeżeli 
20 ca drogo, to niech będzie 15, 
ale taniej już absolutnie nie mo> 

Gdy pertraktacje nie dały wy
niku, Mrówczyński udał się do ko 
misarjatu, gdzie zameldował, że 
Jastrzębski ukradł mu gołębie. 
Wówczas Jastrzębski Wacław od
da łgołąbki dobrowolnie ale już 
było zapóźno. Sąd powiatowy ska 
cał go wczoraj na 7 dni aresztu. 

Jerzy Krzcoki. 

Szpitale kaliskie 
pełne chorych D Z I E C I . 

miast kroków izolacyjny^ Łódź, 5 września. W ostat
nich dniach w Kaliszu rozszala
ła w nienotowany dotąd sposób 
płonica. Dziennie na tę chorobę 
zakaźną zapada 

kilkanaścioro dzieci, 
tak. że w krótkim stosunkowo 
czasie zapełniły się wszystkie 
szpitale. 

W związku z powyższem wła 
dze zaostrzyły przepisy o bez-
zwłocznem i przymusowem za
wiadamianiu odpowiedniej wła
dzy sanitarnej o wypadkach pło 
nicy. a to celem podjęcia natych 
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zynfekcyjnych. Dalej rozrzj . W V W U a Ł W S I l l l 1 

no masę ulotek i rozleP0™ *ldZewska~Mnnnfnl 
strzegawcze obwieszczeni! v w * K A ~ J lanUfOh 

Jak się obecnie dowiaduj ; 7 2 ; 2 T 
wczoraj na podstawie Cjjjtych dniach rozpoczęły 

^mistrzowskie rozgrywki Ł. 
u- G- S-u klubów kl. B. w 

Z Wilna donoszą: 
Swego czasu donosiliśmy o 

napadzie rabunkowym dokona
nym na drodze Oszmiana — 
Holszany na kupca z Holszan 
Zyskinda PLnchusa i dwóch je
go synów Szmula i Icka. pod
czas którego ciężko ranny zo
stał wystrzałem z rewolweru 
Szmul Zyskind l wkrótce w 
szpitalu zmarł. 

Bandyta, którym okazał się 
24-letni Sadowski został wów
czas ujęty i przekazany wła
dzom sądowym. 

Jak się jednak okazało Sa
dowski ma na sumieniu 1 inny 
napad rabunkowy, połączony 
również z ciężklem zranieniem 

-x:o:x-

Pożar fabryki papy. 
Straty poważne. 

Łuna pożaru widoczna była z 
Z Poznania donoszą: 
Wczoraj wybuchł próżny po

żar w Starołęce w fabryce pa
py, prowadzonej pod firmą 
„Przemysł Smołowcowy". — 
Ogień powstał z nieustalonej na 
razie przyczyny w oddziale ma
szyn 1 rozszerzył się z 

wielka szybkością. 

Górnej Wildy. Przy akcji ratun
kowej czynne były wszystkie 
trzy oddziały miejskiej straży 
pożarnej. 

Około godziny drugiej ogień 
został zlokalizowany ) częścio
wo ugaszony. , 

Straty, wyrządzone przez po
żar, sa bardzo poważne. 

Znakomitość ze światka złodziejskiego 
w rękach władz bezpieczeństwa. 

Z Wąbrzeźna donoszą: 
W Warszawie aresztowano 

niejakiego Grenena, legitymują
cego sic paszportem czechosło
wackim. 

Przytrzymany opowiadał o 
tem. że rządy przedmajowe wy 
słały go do Paryża, Londynu, 
Nowego Jorku, celem pertrak
towania o uzyskanie pożyczki 
oraz w roku 1922 Jako pełno
mocnik miasta Poznania rów
nież starał się o pożyczki. Oka
zało się jednak, że opowiadania 
te są 

Jedynie wymysłem. 
Śledztwo wykazało, że rze

komym Grenenem jest Antoni 
Sawicki, urodzony w Niedźwie
dziu, pow. Wąbrzeźno. 

Sawicki przechodził różne ko 
leje. Czem od tego czasu nie 
był: agentem, kupcem, aż wre
szcie złodziejem, kasiarzem w . , 
wielktm stylu. — W roku 1923.w szpitalu 
przychwycony był w Białym-1 

stoku za rozprucie kasy I odsta
wiony do wlezienia do Warsza
wy. 

Sawicki, znając już od dawna 
miejscowe stosunki, przybył do 
Wąbrzeźna i swego czasu wraz 
ze wspólnikiem Lewandowskim 
rozbił ogniotrwałą kasę u hr. 
Dąmbsklego w Wałyczu. 

—:0 :— 

ZgonOłdakowskie]. 
Z Lubawy donoszą: 
Pani Ołdakowska, właściciel

ka majątku Straszcwy, znana z 
głośnego procesu, która dnia 23 
sierpnia 1930 roku została przed 
tutejszym gmachem sądu przez 
dzierżawcę p. Zajdla 

ciężko postrzelona, 
zmarła wskutek odniesionej ra
ny we wtorek, dnia 2 września 
b. r. o godz. 11 przed południem 

cji lekarzy, wobec 
wzmożenia się epidemii vy 
termin rozpoczęcia Mimo krótkiego czasu 
szkołach powszechnycn *3P»nia zawodów, dziś już mo 

"V stwierdzić, że mistrzem 
°- zostanie bezkonkurencyj 
W ł 
'dzewsklej Manufaktury, 
' trenuje pod wytrawnem 

£>wnictwem znanego w na-
c" bieście sportowca — p. 
N a . 
Liryczny zespół w sto-
«°wo krótkim czasie do

nny I nie-
l ~ w przyszłym sezo-

wlzie groźną drużyną dla 
!?wych klubów A-klaso-

Jak ŁKS. HKS 1 inne. 
, tychczas Widz. Man. ro-
j*<a dwa mistrzowskie spot 
^ które jej przyniosły dwa 
^estwa I stosunek bramek 

r lący 26:21 Pierwszy 
rozegrał omawiany ze-
łaforycany z taklmż 

'*• Wygrana przypadła 
Man. z wynikiem 14:0 

szu odroczono do drugi-
wy września b. r. 

Termin ten ulec może» 
mu odroczeniu, o ile tw 
w tvm czasie nie wy(ta»n» 

Szubienica nie próżnuje.-)* 
Nowy „klient" kata. 

swojej ofiary. M do wysokiej' fo 
oraj, ffdy^^hwie w m ^ s z 

dzono z więzienia r 

go do sędziego śledczej 
znany został przez In
ki ego stałego mieszkał 
szyszek, jako ten. którt' 
naf na niego napadu ra 
wego w pobliżu Land* 

W nocy z 12 na f 
gdy Sałacki wracał w 
z Wilna do Ejszyszek. * 
żu Landwarowa wypad' 
rośli nieznany osobnik 
ląc 

lany osormiK -jlf(v 'v»an. z wynikiem 14:0. 
zatrzymania ' y l ? dniu wczorajszym odby 

1 

społkanfe na stadjonle 
Man., rozegrane między 
krzami a Hasmoneą. 
jlj żydowska wystąpiła 

*y raz w zawodach ha-
wykazała, że po usll-

Gdy Sałacki nie usłuchał 
lit, ciężko go raniąc 
obrabował i zbiegł. 

Sałacki przewiezw 
szpitala w Wilnie, 
dłuższej kuracji 
zdrowia 

Jako 
lianie i i ;mmj" yuHivj»- -

wata wówczas niejaki"^ 
m i e s z k a ń c a j g f t j ^ r o z gTywek | U 

OsiP0*!* okręgowych mistrzów ,d 
1 o wejście do Ligi 

oskarżonego o . 
napadu policja » I 

powlcza, 
pobliskich wsi, lecz 
ku dowodów winy 
wkrótce wypuszczono ' 
ca tego napadu nie by* 
do dnia wczorajszego ** 
Sałacki zupełnie przyi* 
poznał w Sadowskim. 

owego bandyM 
z pod Landwarowa. 

Wobec obawy, te 
ski może z więzienia J * 
skiego zbiec, przewie* 
wczoraj pod silna esk, 
Wilna i osadzono W *1 
Łukiskiem. 

Jak się dowiadujerrif 
wemu zibiTowl gro*1 

śmierci, gdyż zostaje 
ciągnięty do o<|ipowl«fl 

ści sądowej z zastoso 
art. 15 przepisów P f l 

nich do kodeksu karne*0 

Z Pińska donoszą o * 
nym wypadku. 

Gdy pociąg towarowo*' 
>rski Nr. 1012 wjeżdża-

Dalsze walki 
W. K. S. przed wyst 

0 I 

żerski i -
cję Horodyszcze dwaj " 
torzy tego pociągu Ponia1^ 

Wojtczak f 
tak nieostrożnie ^ 

wychylili sie z poch)^ 
Iż uderzyli się głowami 

,. z wy
LANYCH pięciu spotkań 
'esle jedynie trzy, bo
na Wołyniu oraz w Bia-
>ku nie wyeliminowano 

ij* mistrzów. 
iWzłan interesuje w pierw 

rzędzie z kim l gdzie wal 
oedzie WKS, który wstęp 
bojem 

*dobyl sobie sympatJe 
!?ch sportowców podczas 

z Legją poznańską. 
'Wż Wojskowi Jak to zre-
.wVnika z kalendarzyka 

ek, spotkają się w nie-
dnja 7 b. m. z TKS-em 

FW1I11, jak wiadomo TKS 
^° czasu był członkiem 
Gracji plłkarstwa polsk'e 
.^skutek stosunkowo sła-

musiał opuścić to za-
toe grono. Dzlć po od-

*^nin zespołu, dobija się 
*m Ligi PZPN, mając na-
' otrzymania awansu. Po-

znalazło się w b. sflnej 
*• wobec czego sukcesów 
'dno się spodziewać. 
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l ckhny, że mistrz okręgu 

ii sędziów i M 
Iz uderzyli się głowami "X, Zlkwidowa 
/-ek naładowany skrzVnKfr» losowych mistrzostwach 
rybą. który stał na P ^ i C l dwu sędziów l kilku za-

Obaj DOZNALI DOTKLWJJ jjjjów złożyło protest w 
żeń i zostali przew 
szpitala. 

rzekomego prowadzenia 
aamochód wicemistrza 

PIERRE NAUROY. 

— :0:— 
Zaskoczony odgłosem dzwon

ka, p. Lavaure z trudnością u-
niósł stę z fotelu. .lako emeryt 1 
Cftarzejący się wdowiec rzadko 
łyiko widywał kogoś u steb.e, w 
Bwem mieszkaniu aa odłogiem 
przedmleśchi Paryi-a Każda nie 
cnajoma twarz wydawała mu się 
Wroga. Każde nieoczekiwane 
zdarzenie przejmowało go trwo-

Pomimo to poszedł otworzyć. 
Na progu poznał jednego z daw
niejszych swoich kolegów z fir
my eksportowej Mauvral, z któ
rym wspólnie biedtii się nad pra 
ca, w ciągu lat czterdziestu. Nie 
widział go od czasu porzucenia 
pracy, zawołał więc, zdziwiony: 

— Pan, PerrU! Co za pomyśl 
By zbieg wypadków pana tutaj 
•prowadza? 

Tamten uśmiechnął sie z zaże 
nowaniem: 

— Niestety nic pomyślnego. 
— rzekł. Był to człowiek, szczu
pły, niepozorny, togo samego w+e 
ku niemal, co p. Lavaure 

— Co sie stało i1 

P. Lavaure pośpiesznie zam
knął drzwi t wciągnął p. Perrin 
do małego pokoju, w którcm spę 
dzał godziny swoje; samotności. 
Z gwałtownością, której lata po
skromić nie zdołały, wybuchnął: 

—i Mów pan- No mówże, do 
licha I 

— Przedewszystkiem—rzekł 
mu Perrin, — niech ml pan po
wie: czy syn jego mieszka z nni? 
Gdzie jest obecnie? 

— Jacąues? Tak, mieszka 
ze mną. A obecnie wyjechał. J ik 
mi opowiadał, p. Mauvral udzie
lił mu kilkudniowego urlopu, a 
więc w niedzielę udał się na pro 
wincję. Nie pytałem go o cel po
dróży. Trzeba być oyskretnym, 
gdy chodzi o młodych ludzi. Mie 
wają swoje tajemnice, wszik 
prawda? 

— A co do zachowania jego. 
czy nie wydawało tle panu w 
tych dniach dziwne, zdenerwo
wanie... słowem — riezwykłe? 

— Może. Ale dlaczego pa" 
pyta? 

— Trudno: muszę poiniormo 
wać pana o tem, co zaszło w biu 
rze. Z kasy ogniotrwałej szefa 
zrabowano trzydzieści tysięcy 
franków. Posądzenie paść może 
na dwie osoby tylko; kasjera... i 
syna pańskiego. 

Starzec powstał z miejsca. 
Napływ krwi zarumienił tw.irz 
jego. Wydawała s:« czerwteńsza 
jeszcze przy białych włosach. 
Usta jego drżały ze wztuszenia. 

Dlaczegóż to na niego, pro
szę? O de wiem zajął u p. Mau-
vral stanowisko korespondinH 
po mnie l nie ma tdc wspólnego 
X kasą. 

mm Tak iest isloiiio. \V nle-

przed swoim wy-
pretekstem pilnej 
klucze ł zamknął 

dziele, jednak 
jazdem pod 
pracy wziął Klucze i _ 
się, sam jeden, na przeciąg kilku 
godzin. A w tym dniu właśnie ka 
sjer zapomniał kluczy w zamku. 
Szef bierze na siebie odpowie
dzialność za kasjera Prót-7 syna 
pana nie widziano, by ktoś iunv 
wchodził do biura. To wystarcza 
by podejrzenie padło na niego . 

— Co znowu' Co znowul To 
koszmar jakiś... rzecz nieprawdo 
podobna... 

— Takbym pragnął właśnie 
i zaraz przyszedłem uprzedzić 
pana... 

P. Lavaure cle odpowiedział. 
Nie słyszał już nic prócz tętnie
nia krwi w skroniach. 

— No, no, — rzekł zkolei 
Perrin, — niechże pan sobls nie 
nabija głowy tą sprawą zawcza
su... Wszystko się ułoży I wyja
śni, gdy pomówi pan r synem... 
Powodzenia! Zobaczymy się 
wkrótce I 

Po odejściu gościa starzec si
lił się daremnie odzyskać spo
kój 1 jasność umysłu. To, co usły 
szał, było dla niego ciosem tak 
brutalnym, tak przerażającym, 
że nie mógł uśmierzyć swego 
wzburzenia. Krążył po pokoiu, 
jak dzikie zwierzę w klatce w 
poszukiwaniu ujścia ze swego 
więzienia. 

Syn jego złod'/leiem! Co za 
myśl szalnnal... A jednak, jed
nak... Tvs'a.ce drobnvcb nos/.i ok 

w umyśle jego jęły przybierać nych wątpliwości: syn Jego był 
pozory pewności przekonywuią- winny. Powziął zarazem posta , ( j r - J / — - i 

cej. Jacąues był młody, miał lat 
dwadzieścia pięć zaledwie. Lu
bił zabawę, wydawał zarobki 
swoje z rozrzutnością, dość czę 

nowfenle odwiedzenia p. *Mau 
vral jak najwcześniej. 

Udał się do niego w rannych 
godzinach olwaroia biura. Serce 

sto odwoływał stę do pomocy oj i jego biło boleśnie w czasie król-
ca, a od kilku miesięcy ponadto kich chwil oczekiwania nietylko 
wydawał się stale czeraś zanie- z powodu wewnętrznej rozterki, 
pokojony, zamyślony, pogrążając lecz także na widok miejsca, 
się w zadumie, przyczyn której [gdzie w ciągu długich lat pędził 
nie chciał wytłumaczyć. A wkoń swój uczciwy t pracowity ży 
cu ta podróż — ta podróż tak 
podobna do ucieczki... I dlacze
go od trzech dn' nie było wlido 
mości od niego' 

A jednak bywa przecie, że 
młody człowiek, choć popełnia 
szaleństwa, ni* jest zdolny do ka 
ry godnego czynu, jaką jest kra
dzież. Jeśli Jacąues jest niewin
ny, kto zatem jesł winowajcą? 
Kasjer firmy Momrral? P. La-
vaure? znał tego starego urzęd
nika 1 wiedział dobrze, że przez 
jego ręce przelewały się już mi-
ijony bez najmniejszej ujmy dla 
jego nieskazitelnej uczciwości. 
Nie, nie on był złodziejem! 

On albo Jacąues. Tak powie
dziano mu przed chwilą. A za
tem — był to Jacąues. 

Do zmierzchu dnia w umyśle 
p. Lavaure bez końca krążyła ta 
straszliwa myśl. Walczył z nią 
daremnie. Nowe argumenty po
pierały ją tylko. Przez noc całą 
z oczyma szeroko otwartemi w 
mroku, starzec jęczał z grozy 
roznaczy, O świcie nie miał żad-

wot. 
Wreszcie wpuszczono go do 

pokoju szefa. Był to wysoki J tę 
gl mężczyzna o krótkich wło 
sach, przyprószonych siwizną. 
Postąpił kilka kroków na spot
kanie p, Lavaure 1 rzekł, wycia 
gając dłoń na powitanie: 

— Co za miła niespodzianka! 
Mam nadzieję, że czemś służyć 
mogę. Zawsze rad będę przysłu 
żyć się panu. 

Lavaure nie ujął podanej ręki 
Nie śmiąc wznieść oczu, szep
nął: 

— Zechce mnie pan wysłu
chać, nie przerywając ml. Mu
szę złożyć panu bardzo bolesne 
wyznanie. Z kasy pana zginęło 
trzydzieści tysięcy franków... 
Nie trzeba podejrzewać kasjera! 
Nie trzeba oskarżać mego syna... 
Jacąues jest niewinny, przysię
gam to panu! Winowajcą jestem 
ja... Tak jest — ja. Nie tak daw
no jeszcze opuściłem firmę, bym 
zapomniał o jej zwyczajach. W 
niedziele nr/.vw*fllpin tuŁai x i v 

nem, który miał 

> i samochód wlcemistr 
w*^. **» (Śląsk). Zawodnicy ci 
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Nie spodziewając & , 4 

wledzł, stary uniósł oc*f ^ d Z ? J K t r ^ a ł 

— Niechże się P A A J . J 

dorzucił Lavaure. — W , J mm. » ___ 
zarządzi, by mnie ares*1 t , WXO W V C j ^ ' ITH 

Mauvral odezwał »1? ^Hocyt j a k donosiliśmy, od-!roj 
Ł W Szopenicach na Gćr-

Panle Lavaure, I 4 ksku mecz piłki nożne' 
wiekiem szlachetntej*^^ s

J V t e t ] e elektrycznem. Lu 
cze, niż sądziłem 1 J świetlna posiadała moc 
pańskie bohaterskie, 0 ^ M TMcey świec Mecz, który 
poświęcenie. Nie chcąc< po
dejrzenie padło na $yv3'ti * 
znaje się pan do kradni j TT TEATR MIEJSKI, 
rej żeś nie popełnił P i ? ^ CeKlelnlaaa 63 
święcenie z twojej s t r ^ ^ U . w sobotę wzna -̂ia Teatr 

iwy {0 F ^'"e] 63 przedstawienia. Dana bę 
ca już jest ujęty. J c S * $ i v**zy w tym teatrze arcywesoła 
rzędny pracownik, KTÓREJ' ^ ̂  en>eu:ra „Egzotyczna kuzynka 
się tutaj w niedzielę. J .j f ^^ ;crza Szuberta, Eli Dziewoński* 
znal się do winy I z w r ^ l ^ińsldej I Stef. Michalaka. Cenj 

rua 
szl 
się 
0:1 

» . do 5 zt. dze... No, rozchmurz y 

daj mi rękęl 
Blady bardzo, lęc* " ^ ' ' C l S K l TEATR POPULARN 

radośd starzec fto«|', Ogrodowa 18. 
mu dłoń i ściskał ją « w ĘS^Tik- 9

 b ««• taaBpiracJa irl 
Westchnął z ulgą: fc *MFC"' *ceny popularnej pod egida 

— Acb! wolę. ie ł 8 H A n Dierws 

-$r*' 
Mflu»r*-aL a (. 

sza wielka premjera tegor 
>i*"ś * j ! * t r a , n * K ° — sześcloailrtofwa powii 

M — Z . L w \* r *euo Źutawskiego „Eros i Psy 
i opracowaniu tekstu Konst. T 
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hm 
l a l i s k i e ch dzieci 
iast kroków izolacyjnych11 

rnfekcyjnvch. Dalej roii& 
> masę ulotek 1 rozlepi 
rzegawcze obwieszczenia-I 
Jak się obecnie dowiadwf 
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Brawo zwinne hazenisfki! 
"tdzewska-Manutaktura — Hasmonea 

12:2 (5:2). JUK. SIU UUCWIlfc *""•_( , ( ( • 
czoraj na podstawie K 0 J L I W tych dniach rozpoczęły 
i lekarzy. w 0 ? j : C „ J » f t

B | 8 t r z o w s k i e rozgrywki Ł. 
zmożenia się epidemii j i - j n . Q. S-u klubów kl. B. w 
niiin rozpoczęcia w» jflBen?. Mimo krótkiego czasu 
kolach powszechnycnj m , i a z a v v o d o W ( d z i ś j u z m o 

u odroczono do d r u g K i ^ y stwierdzić, że mistrzem 
v września b. r. 
T e r m i n ten ulec mozedjj Ijespół 
u od roczen iu , o ILE eP D̂ZEWSKLEJ MANUFAKTURY. 
tym czasie nie wyga8"" W trenuje pod wytrawnem 

i f l kl°w i 'ctwem znanego w na-
P R O Z N U L " , ' ^ : L A

M I E Ś D E sportowca - p 

B. zostanie bezkonkurencyj 

I * 

yojej of iary. 
Oto wczoraj, v,uy ̂ .•jd;""'1 

:ono z więzienia powi»^ 'i>Wzie groźną drużyną dla 
> do sędziego ś ledczej *%y ch klubów A-klaso-
lany został przez M- J *« Jak ŁKS. HKS i inne. 
ego stałego mies^Mn^otychczas Widz. Man. ro-
yszek. jako ten, który 

J Jbryczny zespół w sto-
g g ^ o krótkim czasie do-

J^i do wysokiej formy i nie-
gdy go P a l i w i e w przyszłym sezo-

iii^rjuoti 
>' *J jTała dwa mistrzowskie spot 

,1 m nlpffo irinaclu ra»J które jej przyniosły dwa 
t o i iobUu Lamiwfj Nestwa i stosunek bramek 

W nocy z 12 na lJX*fecy 26:2! Pierwszy 
|y Sałacki wracał r u f l f r o z p a l omawiany ze-
Wilna do l i j s z y s / c k . ^ ^ l a b r y c z n y z takimi 
. Landwarowa w y p ^ LE* 8 : . Wygrana przypadła 
rśli nieznany osobnik. TO Man. z wynikiem 14:0. 
c zatrzymania dniu wczorajszym ndby-
dv Sałacki nie usli ichajjg spotkanie na stadjonie 
,'ciężko go ranac. P°T*\Man rozegrane między 
>rabowal i zbiegł. , Ń Ł | E , A R Z A ' M ' a , Hasmonea. 

Sałacki przcwicziO! 1!!^ 1 1 8 żydowska wystąpiła przewieź 
-pitala w Wilnie, dopi 
uższej kuracji powfl 
Irowia. 

Jako oskarżonego o 
mie napadu policja * f e/l 
ała wówczas niejakiej 
>wicza, mieszkańca Jjj* 
(bliskich wsi, lecz woDJ 
i dowodów winy OsiP^ 
krotce wypuszczono ' 
i tego napadu nie by» 
> dnia wczorajszego W1 

iłacki zupełnie przy?" 
ranał w Sadowskim, 

owego bandyM 
pod Landwarowa. 
Wobec obawy, że 

ii może z więzienia <*j 

2 y raz w zawodach ha-
' wykazała, że po usil

nym i systematycznym trenln 
gu stanie się zespołem, z któ
rym inne będą musiały się l i 
czyć... 

Podczas całego meczu uwi
doczniła się 

przewaga zwycięzcy, 
który grał o klasę lepiej od 
przeciwnika. 

Sporadyczne wypady Has 
monei były mało groźne tem 
bardziej, że tyły Widz. Man 
stały na wysokości zadania. 

Bramki dla Widz. Man. zdo 
by ły : Adamska (7), Rcicówna 
(3) I Lewandowska (2); dln 
Hasmonei: Stelnówna I Sryb 
nlkówna po jednej. 

Z zespołu zwyciężczyń wy 
różniły się 

dohrą grą Adamska, 
(która jednak winna się wyz
być solowych akcyj a współ
pracować więcej z napastni
czkami). Relcówna (wielką pra 
cowltośclą) oraz bramkarka 
Bartoszówna (mimo rzadkich 
interwencyj wykazała wysoką 
klasę). 

Z Hasmonei zasługuje na 
uwagę gra obrony z Katzówną 
na czele oraz udatny występ 
Sr^bnfkówny. 

Zawodami kierował p. Skrze 
kotowskł. 

Widzew pro wadzi... 
7UR — Huragan 3:0 {walcówer). 

Dalsze walki o cenne punkty. 
W. K. S. p rzed w y s t ę p e m w Torun iu . 

irugl tydzień rozgrywek | łódzkiego zdobędzie dalsze 
yokręgowych mistrzów ,dwa punkty, bowiem Jest on 
0 wejście do LłgI z wy - Iwy równanym zespołem. 

ych pięciu spotkań 
sie Jedynie trzy. bo

na Wołyniu oraz w B !a-
ku nie wyeliminowano 

I*e mistrzów. 
^dzian interesuje w pierw 

rzędzie z kim 1 gdzie wal 
będzie WKS, który wstęp 

;of»r br) j e m 

ciY, i a Hckor̂fobył sobie sympatję 
*Vch sportowców podczas 

Ł } Legją poznańską. 
rOż Wojskowi, jak to zre-
*ynika z kalendarzyka 
[•"wek, spotkają się w nle-
.* dnia 7 b. m. z TKS-em 
£uniu,. Jak wiadomo TKS 
7> czasu był członkiem 
Gracji plrkarstwa polsk'e 
^skutek stosunkowo sfa-

musiał opuścić to za-
'ie grono. Dzić po od-

-"Atl / . łL Z e n i u zespołu, dobija się KOndUKtOrOWjJam Ligi PZPN, mając na-
7 Pińska rlnmosza 0 ł fT» otrzymania awansu. Po-

znalazło się w b. silnej 
wobec czego sukcesów 

iego zbiec, przewie* 
czoraj pod 
ri'lna I osadzono w W* 
ikiskiem. 

Jak się dowiadujemf 
emu zairowi gro*' 
ilerci. gdyż zostaje i 
ągnlęty do odjpowlw 
i sądowej % tastoso^ 
t. 15 przepisów pr* 
ch do kodeksu karne** 

'm wypadku. i 
Ody pociąg towarowo'" 
•rski Nr. 1012 wjeżdża' JE? 1 1, 0 s ? c spodziewać. 

j Horodyszcze dwaj »X m y ' i e m I s t r z okręgu 

SĘDZIÓW I I 

rzv tego pociągu Ponlał3 
'acław i Wojtczak Tf&l 
k nieostrożnie ^ 

wychylili się z p O C ^ , „ , . 

uderzyli się głowami AL L i k w i d o w a n y spor. 
k naładowany skrzyń*!!!1! szosowych mistrzostwach 

Pierwszy wyjazd WKS do 
obcego m !asta będzie połączo
ny niewątpliwie z tremą, którą 
muszą Wojskowi pokonać w 
Jak najszybszym czasie. 

Mistrzowi łódzkiej kl. A. ży 
czymy jak najlepszego rezul
tatu. 

Inne dwa kluby I grupy Le
gia I śwleio wyłoniony mistrz 
stolicy — Skra walczą w Po
znaniu, gdzie prawdopodobnie 
punkty zdobędą gospodarze. 

Ewentualny remis lub po
rażka Legji nie Jest wykluczo
na. Jednakże więcej szans na 
uzyskanie wygranej posiada 
zespół poznański. 

Trzecie spotkanie odbędzie 
się na O. śląsku, między' A-
matorskŁm K. S. a mało znaną 
Victorją kielecką. Tutaj zwy
cięzcę łatwo odgadnąć: będzie 
nfon niewątpliwie A. K. S. Trud 
no bowiem przypuścić, aby 
VIctorJa mogła odegrać w 
swej grupie Jakąś poważniej
szą rolę. 

Wyznaczony na dzień wczo
rajszy mecz rewanżowy o mi
strzostwo ŁRSKO. między pc-
wyższeml zespołami na boisku 
TtJR-a nie doszedł do skutku, 
bowiem drużyna Huraganu nie 
stawiła sie 

do zawodów. 
Valcover dla gospodarzy od-

gwtzdał p. Radke. • . • 
Również t wtorkowy mecz 

Sztern — Widzew nie odbył się 

i został przeniesiony na prośbę 
żydowskiej drużyny na sobotę 
na godztoy przedpołudniowe, boi 
sko RTS. Widzewa. 

• • • 
Tabelka po uwzględnieniu 

ostatniego wyniku przedstawia 
się następująco; 

Gier Pkt. St. br. 
1. Widzew 3 5 11:3 
2. TUR. 4 5 8:4 
3. Huragan 3 2 2.6 
4. Sztern 2 0 1:9 

Sztekker zdobył 1-sza nagrodę. 
4 tysiące ludzi podziwiało mistrza. 

1 Z Y C I E E K O N O M I C Z N E . [ 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Wczoraj zakończył się w Byd

goszczy międzynarodowy turniej 
walki francuskiej, w którym u-
czestniczyło 20 najwybitniej
szych zawodników świata. 

Palmę zwycięstwa zdobył 
mistrz Niemiec, Teodor Sztek-
ker, k tóry dzięki swej nadzwy
czajnej technice, błyskawicznej 
oTJentacjl i dużej woli zwycię
stwa zdołał pokonać 

groźnych przeclwników f 

jak 5-krotnego mistrza świata 
Yestergarda, Schmidta, trzykrot 

nego mistrza świata Hansena I to 
nych. 

Drugą nagrodę zdobył Wielko 
polanin, znany nelsonista, Leon 
Pineckl, trzecie miejsce przypa
dło Niemcowi Hansenowi. 

Zainteresowanie turniejem by
ło olbrzymie. Codziennie około 
4.000 ludzi przypatrywało się za 
wodom. 

Mistrz Sztekker wyjeżdża w 
najbliższych dniach do Budape
sztu, aby wziąć udział w turnie
ju o mistrzostwo świata w wal
ce francuskiej. 

Słabe „OanisKo" mistrzem Wilna. 
Decydujący mecz. 

Po burzliwych konferencjach I Mecz odbył 
, Zarządzie Wił. OZPN. I Wy-lMakkabl przy 

dziale Gier zdecydowano, iz Og 
nisko musi rozegrać jeszcze je
den mecz z Maki<abl. Decyzja 
ta wywołała zrozumiałe zalntere 
sowanie w sferach piłkarskich, 
ponieważ wr-u'e zwycięstwa 
Makkabi, wzrastały szanse J p. 

Leg., którego drużyna mogła 
również przy wygraniu •potka
nia z Makabl zdobyć 

tytuł m'.str?ow»kt. 

«*ię na boisku 
przy licznie zebranej, 

pomimo dnia powszedniego, pu
bliczności. Drużyny wystąpiły w 
osłabionych składach. 

Ogólnie spod'>wano się wy
granej Makkabi, która miała k in 
dłcap w postaci rfry na swem b> 
isku. Stało się jećnak Inaczej, 
gdyż wbrew przewidywaniom 
Ognisko wygrało fpotkante zu
pełnie zasłużenie hjąc Makkabi 
w stosunku 4:2 (7.2). 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POL 
SKIEOO ZAGRANICA. 

Paryż 286, Praga wypłata na 
Warszawę 377.02 i pół — 379.02 
I pół, Wtedeń czeki 79.24—79.52 
Wiedeń bankn. 79.18 — 79.58. 
Zurych 57.70, Berlin 46.77 i pół 
— 47.17 i pół. Berlin wypłata ua 
Warszawę, Katowice i Poznań 
46.92 I pół — 47.12 i pół, Nowy 
Jork 11.23. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: 

Nowy Jork 486.41, Paryż 12379 
Berlin 20.39 1 3/4, Montreal 
485 93, Hiszpanja 46.00 i pół, 
Bruksela 34.84 i 1'4, Włochy 
92.87, Szwajcarja 2504 i 5/8, Ko 
penhaga 18.16 i 1/4, Sztokholm 
18.09 1 5/8, Oslo 18.16 i 3/4, Bu-
dapeszt 27.75 Wiedeń 34.43. 
Warszawa 43 39. 

Paryż. Notowania końcowe; 
Londyn 123.80, Nowy Jork 25.25 
i pół, Warszawa 286. 

Gdańsk. Notowania w gu^e 
nach gdańskich: 100 złotvch 
57.60 — 57.74, Czek na London 
25.00 i 1/4, telegraficzne wypła
ty na Warszawę 57.59 — 57.73. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 4. 9. Amerykań

ska, zamknięcie: styczeń 6.16, 
luty 6.19, marzec 6.26, kwiecień 
6.29, maj 6.34, czerwiec 737, li
piec 6.40, sierpteń 6 43, wrze
sień 6.09, październik 6.05, l'sto 

pad 6 06, grudzień 6.12 Loco 
6.50. 

Liverpool, 4. 9. Egipska, z i m 
kr.ięcie: listopad 9.23, grudzień 
9.34, styczeń 9.39. marzec 9.57, 
maj 9.77, loco 10.35. 

Nowy Jork, 4. 9 Amerykań
ska, zamknięcie: wrzesień 11.29 
październik 11.40, Islopad 11.48 
grudzień 11.57, styczeń 11.69. 
Loco 11.45 Kontrakty: paździer
nik 11.18, listopad 11.26. gru
dzień 11.37, styczeń 1147, luty 
1.53, marzec 11.61. kwiecień 
11.70, maj 11.80, czerwiec 11.86 
lipiec 11.95. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 5. 9. Urzędowa 

Ceduła Giełdy Zbożowo-
Towarowej w Warszawie. 
Kursy ustalone na podstawie 
cen rynkowych za 100 kg. pa
rytet wagon w Warszawie. Ży 
to 18.50 — 19, pszenica 31 — 
32. owies jednolity 2120 — 
22.50. jęczmień na kasze 21 — 
22. — browarny 25 — 27, mą
ka pszenna luksus. 70 —.—80, 
pszenna 4/0 60 — 70, — żytnia 
pg. t. przepis. 35 — 36. otręby 
pszen. sza'e 18 — 19. — śred
nie 15 — 16, — żytnie 11 — 
12, kuchy lniane 34 — 36. — 
rzepakoy/e 22 — 23. groch pol 
wy jadalny 35 — 38. Obroty 
średnie. Usposobieme spokoj
ne. 

:o: • 

Waluty, dewizy i akcfe 

Opłaty za otwieranie bram. 

id. 

bą. który stał na PEROJP dwu sędziów i kilku za-
Obaj doznali d o t k l l w W j ó w złożyło protest w 
ń I zostali PRZEWIE^TWE rzekomego prowadzenia 
pitala. X samochód wicemistrza 

(Śląsk). Zawodnicy c! z 
m, który miał z a ł a t ^ Ł ^ Klosowlczem, 
raw t chodziłem P° P,KV D a f l l e I e m n » « e l e 
kojach. Wtem _ wyznaczonych lm na-
uważyłem pęk k l u e ^ ^ i i . ^^J^L?™^ ™ 

J i H asy..._^e"wiem/ kJ^. 0 k r nęło.. 
adłem 

Otworzyłem 
To ws; zystkol A l i s t u j ą c y m startować m 

oszę sprowadzić pol i^ 1 , ^ r ę g u krakowskiego ! je 
w;„ j _ : .fe ł ^ s n i e skierował sprawę do Nie spodziewając s1' 

edzl, stary uniósł odl-
iuvral uśmiechał ŝ ę 

odezwał Mauvral 
?ie: 
— Pante Lavaure, ,-
eklem szlachetniejs^rt 
z, nlz sądziłem t 
Sskie bohaterskie, 
święcenie. Nie chcąc< i 
jrzenle padło na 'J^uA 
ije się pan do kradzie*''t(i 
żeś nie popełnił P'«*!Uk 

ięcenie z twojej S j t r * 

rteczme. Prawdziwy JCneł <53 przedstawienia. 

— I ja U k i e J - f ^ j l 

rozpatrywał 
na swem ostatniem 

posiedzeniu i przyszedł do wnio 
sku, że szereg niewłaściwość* po 
pełnili zarówno organizatorzy, 
jak i sędziowie i zawodnicy. W 
rezultacie związek postanowił u 
dzielić surowej nagany zawodni
kom, odmawiającym 

przyjęcia nagród 
i zwrócić uwagę sędziom, któ
rzy niewłaściwie pełnili swe 
funkcje. Jednocześnie ZPTK. 
zniósł zakaz startu tych kolarzy 
na terenie okręgu krakowskie
go. 

W tem sposób ciągnący się od 
dłuższego czasu spór został zli
kwidowany. 

:o: 

Na skutek pogłosek, Jakie ukaza
ły sie w prasie w sprawie opłaty za 
otwierani* bramy w nocy przez do
zorców domowych, która — to mia
ła wynosić groszy 50 Jednorazowo, 
nlnlejszem Zarządy Związków Do
zorców Domowych na terenia m. Ło
dzi oświadczają, te nie Jest to żąda
niem, ani też nile Jest obowiązującą 
opłatą, tylko wnioskiem ze strony 
członków Związków. 

Jednakże Zarządy Związków 
wchodząc w katastrofalne położenie 
społeczeństwa, zamierzają omawianą 
prawe uzgodnić i ustalić stosowną 

opłata za otwieranie bramy z mlarr<-
dajnemi czynnikami, celem uregulo
wania raz na zawsze omawianej kwe 
stjl ze względu na wynikające z te
go tytułu nieporozumienia miedzy 
stronami zatateresowanemt oraz o 
zdemontowanie omawianej sprawy 
w prask. 

Z poważaniem 
Zarząd Chrzęść. Zw. Zaw. 
Dozorców Domowych. Za
rząd Zw. Rob. Dozorców 
Domów, Służby Dom. I Po-
krewn. Zawodów w Polsce, 

WYWOŁYWACZ 
na ekran ie „ O d e o n u " I „ W o d e w i l u ' 

9 9 

jL r *ąd ZPTK 
Niechże ,ię pan # J F ^ » t 

rzucił Lavaure. — N'e ,i 
rządzi, by mnie aresf, K L O W V < J R Ą F I T I E C Z R O C I I Y ? 

nocy, jak donostUśmy, od- 'rozegrany został w takich wa 
zopenicach na Gór-1 runkach pomiędzy K. S. Kośclu 

Vsku mecz piłki nożnej 
szlachetmejsz'j^FL.8wiet] 

je»t^j Szopenicach na Gór 

5 elektrycznem. Lu
na posiadała moc 

Mecz, który 

szko a 09 Mysłowice zakończył 
się zwycięstwem gospodarzy 
0:1 (3:1). 

Do ojca wywoływa-cza wedrow 
nego teatrzyku, przybywa syn — 
Krzyś, student prawa, który na c.as 
ferji przyłącza sie do trupy. Podczas 
tournee Krzyś poznaje tyde zakuli
sowa teatryku ojca 1 przeżywa dra
mat teroowy. Mianowicie kochanka 
o)ca — tancerka Karl, pragnąc utrzy 
mać przy sobie „wywoływacza", któ 
ry zbyt synem sie zajmował — na
mawia swą przyjaciółka — też tan
cerka — by rozJcochała w sobie 
chłopca. Prawdzłwa Jednak miłość 
rozkwitła w sercach młodych 1 
wbrew woł! ojca, Krzyś poślubia Ją. 
Ojciec moralnie zgnębiony z powodu 
postępku syna zaczyna pić i 

opuszcza teatrzyk. 
Po pewnym jednak czasie wraca do 
swej trupy aktorskiej, by, pogodzo
ny z losem — rozpocząć na nowo 
swe zyde wywoływacza. 

Reżyser omawianego filmu wyka 
zał sprawność w operowaniu zespo
łem aktorsklem I tłumem statystów, 
poza tem umiejętnie potrafił rozwi
nąć węzeł dramatyczny, zadzierzgnie 
ty między czterema postaciami filmu 
dając przeżyciom każdej z nich odpo 
więdnie miejsce w konstrukcj firnu. 
Wten sposób środowisko artystycz 

nych włóczęgów zostało plastycznie 
1 psychologicznie odtworzone. 

Mflton Sills — Jak zawsze — 
skupiony ! mocny w wyrazie I gesty 
kulacfl — rozwinął, dzięki twej 

wytrawne] mimice. 

szeroką gamę uczuciowych I moral
nych przeżyć. Betty Campson — 
bardzo odpowiednia w roli tancerki 
z Jarmarcznego teatrzyku — w mia
ra wulgarna, wyrazista w mimice. 

Kursy normowały się nie
jednolicie. Kurs dolarów Stan. 
Zjednoczonych utrzymał się na 
dotychczasowym poziomie. 
Banknotami państw europej
skich wcale nie obracano. Za 
dewizy na Holandję, Kopenha
gę, Londyn, Sztokholm i Wie
deń płacono kursy poprzednie, 
natonrast dewizy na Paryż 
sprzedawano po kursie niż
szym o 1 gr. oraz na Szwajca
rię — o 4 gr. Z pozostałych de
wiz płacono wyżej o 0.01 gr. 
na dolarze za dewizy na Nowy 
Jork i Kabel, o pół gr. — na 
Pragę i o 1 gr. na Włochy. 

NIECO SŁABSZA TENDEN
CJA DLA POŻYCZEK PAŃ

STWOWYCH. 
Z pożyczek państwowych 

utrzymała się bez zmiany 5 
proc. Poż. Konwersyjna. nato
miast 5 proc. i 7 proc. Poż. Sta 
bilizacyjna — pół proc. Rów
nież o 50 gr. na sztuce obniży
ła się Dolarówka. Za 4 proc 
Premj. Poż. Inwestycyjną pła
cono wyżej o trzy ćwierci 
proc. Pozostałe papiery pań 
stwowe a mianowicie 8 proc. 
7 proc. listy zastawne 1 obli
gacje banków państwowych 
zmian kursowych nie wykaza 
ły. W dziale prywatnych pa 
pierów lokacyjnych przeważał 

R a d j o - k ą c i k 
PROGRAM STACJI WARSZAW 

SKIEJ I ROZGŁOŚNI ŁÓDZ
KIEJ. 

Sobota. 
1138 — 12.05 Sygnał czasu. 
12.06 — 13.15 Muzyka gramol. 
13.15 — 13.20 Progr. dz. i repert. 

teaitrdw i kin. 
16.15 — 16.20 Wlad. Tow. Koope-

ratystów. 
16.20 — 16.35 Muzyka gramol 
16.35 — 17.00 „Skrzynka poczt.". 
17.00 — 18.00 Progr. dla dzieci: a) 
17.00 — 17.30 Słuchowisko dla 

dzieci b). 
17.30 — 18.00 Koncert. 
18.00 — 19.00 Naboż. z Ostrej Bra 

my w WHaie. 
19.00 — 19.20 Rozmaitości 
19.20 — 19.30 Płyty gramol 
1930 — 19.45 Felfl. P- t. ..Saimocho 

dem 1 samolotem przez Belgie" 
19.45 — 20.00 Kom. Izby Przem 

Handl., progr. na dz. nast., kom. 1 
sygnał czasu. 

2000 — 22.00 Muz. lekka. 
22.00 — 22.15 PełJ. p. t. „Premie

ra w teatrze". 

TEATR MIEJSKI. 
Cegielnlana (3. 

w sobotę wznawia Teatr przy ul. 
Dana będzie po 

już jest ujęty. Jcs' ^ Ł ^ s z y w tym teatrze arcywesoła kome-
dny pracownik, k t o H \ JJJFT *«nwu ij-a „Egzotyczna kuzynka" i udzla-
tutaj w niedzielę. J ,j MI^ERZA Szuberta, Eli Dziewońskiej, Wan-
ł się do winy I z w r ^ ij^ińsk Ceny znlż'v 

Sr. do 5 zł. No, rozchmurz f 
ml rękę! ^ f l L 
Blady bardzo, lec* J ^^JSKl TEATR POPULARNY, 
lośct starzec u » » U t » ' ^ Ogrodowa 18. 

dłoń I ściskał ja g w D ° r e k . dnia 9 b m. inauguracja plerwsze-
fstchnął z ulgą: fc ,f< 
— Ach! wolę. że < 0 

sceny popularne! pod egidą miejską, 
Ł> J^rwsza wielka premiera tegorocznego 

, "halnego — sześctoaktowa powieść sce-
' r*ego Żuławskiego „Eros I Psyche" w 

^ " I opracowaniu tekstu Konst. Tatarkie

wicza. W rolach głównych: Hilda Skrzydłowska 
(Psyche), Kaz. Kijowski (Blaks) 1 Wlad, Stasze-
v--!d (Eros). 

TEATR REWJI „DOBRY WIECZÓR". 
Przebojowa rewja p. t. „Ody żona wraca" 

ściąga liczne rzesze wyborowej publiczności łódz
kiej, która oklaskuje bez wyjątku wszystkie nu
mery rewii. 

Dziś dwa przedstawienia, początek p godzinie 
7,30 1 9,30. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA. 
Piotrkowska 295. 

W sobotę, dnia 6 września, o godz. P.15 wlecz. 
Teatr Popularny w sali Geyera wystawia na Ina
ugurację sezonu przepiękny wodewil w 5 aktach 
F. Szobera s muzyka A. Sooneafelda. w nowel 

inscenizacji R. Urbańskiego. W głównych rolach 
biorą udział pp. Jurdzińska, Masłowska. Dalków-
oa, Piarska, Wejssowe, Bolkowski, aórecki. Pi
larski, Suwalski, Rembosz 1 inni z reżyserem R 
Urbańskim w roli Józia Grojseszyk na czele. 

POKAZ OGNI SZTUCZNYCH W HELENOWIE. 
W niedzielę, dnia 7 września o godz. 9 wlecz 

odbędzie się w Helenowte II wielki pokaz ogni 
sztucznych, 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: M, Lipca (Piotr

kowska 193), M. Muellera (Piotrkowska 46) 
W. Groszkowsklego (!1 Listopada 15), A. 
Perelmana (Cegielnlana 64), H. Nlewiarow-
sklei (Aleksandrowska 37)> Z- Jankłelewi-
cza (Stary Rynek 9). (pj 

22.15 — 24.00 Kom.: meteor., polic, 
sport, oraz muz. tan. z Warszawy. 

KATOWICE. 
408.7 m. 
Sobota. 

11.58 — 12 05 Sygnał czasu. 
12.05 — 13.00 Koncert gramol. 
13.00 — 13.10 Kom. meteor. 
16.00 — 16.20 Kom. Polskiej Zw. 

Zrzeszeń Goso. Woj. SI. oraz kom. 
Teatru Polskiego. 

1620 — 17.00 Koncert gramol. 
17.00 — 17.30 Słuchowisko dla 

dzieci I młodzieży. 
17.30 — 18.00 Skrzynka pocztowa. 

Radjost. Katów, dla dzieci. 
18.00 — 19.00 Naboi, z Ostrej Bra 

my w Wilnie. 
19.00 — 19.15 Codzienny odcinek 

powieściowy. 
19.15 — 19.30 Rozmaitości 
19.30 Odczyt. 
20.00 — 20.15 Intermezzo muzy

czne. 
20.15 — 22.00 Muzyka lekka. 
22.00 — 22.15 PeUeton. 
22.15 — 23.00 Kom. meteor., pro

gram ira dz. nast. 1 nadprogram. 
23.00 — 24.00 Muzyka tan. 

KOENTGSWSTERHAUSEN. 
1635 m. 

eł,m aalnk 2eczn3na0c}czźżę 
Czwartek. 

15.45 — 16.00 „Czy dzisiejsza ko
bieta powinna 1 może wyjść za mąż 
młodo". 

16.30 — 17.30 Koncert z .Hamburg* 
17.30 — 17.55 „Wesołe przygody" 
18.00 — 1825 ,i>o«a dla pracy" 
19.25 — 1955 „Droga do ciszy". 
20.00 Transmisja « Hawbunta 1 

Berlina, 

nastrój słabszy. Utrzymały 
się tylko na dotychczasowym 
poziomie 7 proc. L. Z Ziem
skie dolarowe oraz 8 proc. L. 
Z. m. Częstochowy, pozostałe 
zaś obniżyły się w większym 
lub mniejRzym stopniu. 8 proc. 
L. Z. m. Warszawy straciły na 
kursie 5 gr.. 4 i pół proc. L. Z. 
Ziemskie i 8 proc. L. Z. m. Ło
dzi 25 gr., 8 proc. L. Z. m. Lu
blina i 8 proc. L. Z. m. Piotrko* 
wa — 50 gr., 10 proc. L. Z. m. 
Siedlec 1 wreszcie 10 proc. L. 
Z. m. Radomia — 1 zł. Z obli-
gacyj m. st. Warszawy obraca 
no tylko VII I i IX pożyczką 6 
proc. po kursie o zł. 2 niższym 
od poprzedniego, Już dość daw 
no nienotowanego. 

A K C I E PRZEWAŻNIE 
UTRZYMANE. 

Wprawdzie na zebraniu gleł 
dy akcyjnej zawarto nieco wic 
cej tranzakcyj, jednak obroty 
w dalszym ciągu były skrom
ne. Tendencja — mało zmie
niona. Z akcyj bankowych ak 
cie Banku Polskiego obniżyły 
sie o 50 gr., po niezmienionym 
zaś kursie obiegały akcje Ban
ku Handlowego. Z akcyj prze 
mysłu cukrowniczego drobny 
zysk (25 gr.) wykazały akcje 
Warsz. Tow. Fabr. Cukru. Z 
akcyj cementowych wysoką 
cenę osiągnęły akcje „W-so-
ka", od dłuższego czasu nieno-
towane. Z akcyj metalurgicz
nych zakupywano Modrzejow-
skie I Lilpopy po kursach po
przednich. Z akcyj spożyw
czych obracano akcjami Haber 
buscha PO kursie dotychczaso
wym. Tranzakcje innemi ak
cjami do skutku nie doszły. 

POGANIN 

:o:-

na ekran ie 
„Grand-K ina" . 

Świetlany, mimo nurtu tragedji 
Poganin" % Ramonem Novarro, 

Dorotą Jania i Renee Adoree w ro 
lach głównych, jest peanem miło
ści i żywiołu. Został on osnuty na 
tle wyzysku Wyap Południowych 
przez 

białych kupców. 
Spekulant Slulcr (Donald Crisp) 
zarzuca kotwicy przed plantacją, 
stanowiącą v.ł.i.-i. <>-<'• poganina, 
młodego melysa i wiezie na pokła
dzie awego azkunera Titę, dziew* 
esynę również półkrwi. I oto wę
zeł dramatu już nawiązany. Slater 
korzysta z naiwności poganina, ra 
buje jego plantację, podstępnie 
przywłaszcza ją sobie, wreszcie u-

siłuje przemocą poślubić Titę. 
Poganin uprowadza Titę z przed 
ołtarza. Lecz wśród idylli znów 
zjawia aię Slater, okazując kim 
jest — białą bestją z pałką i dola 
rem w ręku. Widz tylko czeka, 
żeby rozpętał aię mord lub cyklon. 
Nic podobnego. Wszystko 

tchnie pieśnią. 
Poganin sam i nagi staje w obro
nie umiłowanej, a karę nikczemni
kowi wymierzają rekiny. 

Novarro śpiewa, płynąc. Jest to 
jedna % najlepszych jego kreacji. 
Niezrównane tempo i tchnąca cza 
rem przyroda. 

Film nietylko dźwiękowy. »1* 
i wręcz melodviny. 



K r . 0. F C N O * Nr 

Groźny konkurent skrzypi 
Muzyka palców. 

W obecnych czasach słychać 
coraz częściej o przewrocie w 
muzyce, aczkolwiek tego rodza
ju wiadomościom nikt nie chce 
uwierzyć. Społeczeństwo, a zwła 
szcza znawcy muzyki zapatrują 
się zawsze sceptycznie na tego 
rodzaju rewolucyjne wynalazki, 
które, po bliższem zapoznaniu 
się z nimi- nie posiadają cech 
przekonywujących. Pomimo tak 
negatywnego ustosunkowana się 
szerszych warstw społeczeń
stwa, wynalazcy nie zasypiają 
gruszek w popiele. Z właściwym 
tej kategorji ludzi uporem dążą 
ustawicznie do 

wynalezienia instrumentów 
mających wyrugować dotych
czas używane fortepiany, skrzyp 
ce I flety na śmietnik. 

W Berlinie pracuje od dłuż
szego czasu nad rozwiązaniem 
problemu wytwarzania tonów 
na drodze elekt rycznej, znany 
zresztą jako wynalazca dr. Traut 
wein, który z góry już zastrzega 
się przed identyfikowaniem iv go 
wynalazku z pracami prot Te-
reinlna I towarzysjy, gdvż cci 
swój zamierza osfągnąć na zu
pełnie inmej drodze. W wywia
dzie udzielonym współprncowni 
kowl czasopisma muzycznego 
„Melos" zdradził on po części 
swe plany, z których wynika, że 
wynalazca w naibl'ższej przy
szłości urządzi koncert, na któ
rym zagra palcami.,, w powie
trzu. 

Konstruowany obecnie przez 
dr. Trautwema aparat posiada 
kształt skomplikowanego odbior
nika radjowego, w którym m in. 
przyrządami umieszczona jest 

płyta metalowa. 
Wydobywanie ten ów odbywa 
się przez zbliżanie, lub oddah-
nle palców obu rąk do, względ
nie od aparatu. Zdaniem wyna
lazcy aparatem tym wydoby 
wać można tony o takich bar
wach, jakich nte wydaje z siebie 
dotąd żaden Instrument muzycz
ny. Gdyby wynalazek d-ra Traut 
wetna okazał się w praktyce uży 
tecznym, to orkiestra w przyszło 
śd wykonywać będzie ruchy po 
dobne do tych, jaki« wykonuje 
obecnie dyrygent, względnls ka
pelmistrz orkiestry. Takiego ml 
strza tonów cechują przecież w 
toku pracy ruchy, akcentujące 
rytm przegubem ręki, tony zaś 

końcami palców. 
Wynalazca ni« zamierza |ed-

nak stworzyć konkurencję orga 
nom ani też fortepianowi. Wy
brał on sobie bowiem o wiele 
niebezpieczniejszego wroga, gdyż 
jak wynika z jego projektu, wy
naleziony aparat ma być groźną 
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konkurencją dla skrzypiec Naj-
ważniejszem jest to, że posługi
wanie się tym instrumentem, nie 
będzie wymagało żadnych ćwi
czeń tak, że osoba średrio mu

zykalna będzie mogła wydoby- Stany Zjednoczone Ameryki 
wać z aparatu rozwinęły swój przemysł kosme 

najcudniejsze melodje tyczny w sposób wprost nieby-
i tylko przez wyrażanie swych]wały, a dla Europejczyka niezro 
uczuć palcami Izumiały. Drogą broszur, reklam 

Cała Ameryka korzysta z jej usług. 
dziennikarskich 01 az reklam 
świetlnych głoszą potrzebę ko
smetyki nowoczesnej we wszyst 
kich warstwach. Wedle zesta
wienia ministerstwa handlu Sta-

PRZYRODA MISTRZYNIĄ PROPAGANDY. 

Umiej ętność zwracania uwagi. 
Dla większości ludzi Istota 

propagandy krystalizuje się w 
reklamie handlowej, której słu
ży żywe i drukowane słowo, 
sztuka malarska 1 muzyczna. 
Pojęcie propagandy jednakże 
ma szersze granice. Przyroda 
daje nam o tem jak najdokład
niejsze pojecie, ponieważ jest 
największą mistrzynią propa
gandy, odsłaniając istotną 
treść swoją I wartość swych 
skarbów pod postacte tysiącz
nych swych ponęt i uroków. 

W znaczeniu śclslem I co-
dziennem propaganda jest 

służba werbunkową 
wymiany towarów. Powodze
nie jakiegokolwiek produktu w 
handlu zależy wyłącznie od 
sposobu, w Jaki jest zalecamy. 
Najlepszy papieros nie zwróci 
niczyjej uwagi, o ile pudełko, 
które służy mu za opakowanie, 
nie będzie odznaczało się do
brym gustem. Chodzi o to, by 
znaleźć kształt 

wpadający w oko. 
a także barwę, przyciągającą 
uwagę, lecz nie Jest to jeszcze 
wszystko. 

Kupujący zatrzymuje się 
przedewszystklem przed wy
stawa sklepową. Rodzaj wy
stawy, sposób ugrupowania w 
niej przedmiotów częstokroć 
decyduje o tem, czy ktoś wej
dzie do sklepu czy też pójdzie 
dalej, zwłaszcza gdy chodzi o 
kupno przedmiotu, którego na
bycie nie jest nieodzownie po
trzebne. 

Ogłoszenie w dzienniku sta 
nowi także Jeden z najglówniej 
szych — bodaj czy nie najważ
niejszy środek — porozumie
nia się kupca z konsumentem. 
Powinno być 

umiejętnie ułożone 
! w kilku słowach ująć Istotę 
rzeczy. O Ile nie jest umiesz
czone we właściwym dzienni
ku, staje się zupełnie bezuży
teczna. Jaki więc dziennik u-

Opera pod golem niebem. 
W Weronie, w otwartym am 

fiteatrze odbyło się onegdaj 
pierwsze przedstawienie znanej 
opery Verdiego ..Siła przezna
czenia''. W przedrlawlenlu tem 
wztęło 

udział 30 tysięcy widzów. 
Nikt nie może sobie wyobrazić, 
co to znaczy, jsśli tego sam nie 
widział. Arena była wprost prze 
pełniona olbrzyrmem. falującem 

morzem głów ludzkich. 
Oczywista, Iż artyś;' byli 

pierwszorzędni. W głównej roli 
tenorowej wystąpii Franciszek 
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Merli, znany śpiewak, który wy 
stępował w med;o1ańskie; .,Sc»-
l i" 1 w szeregu wielkich teatrów 
amerykańskich l europejskich-
Główną partję kobiecą śpiewał;* 
sławna sopranistka Bianka Scac 
ciatl. Ponadto wystąpiła G'anna 
Petersini, Cario Tagllabue oraz 
Ernesto Badlnl Ba luta kapelmi-
strzowska spoczywała w wy
trawnej ręce Józefa del Canto. 

Było to przedstawienie wprost 
wspaniałe S wywołało ogólny en 
tuzjazm. 

Dolary I... 
Zapis dla najlepszej tennisistki 

świata. 
Zmarły niedawno bogaty se

nator amerykański, Phelan, zapi
sał testamentem sumę 

20.000 dolarów 
słynnej mistrzyni świata w ten-
nisie, Helenie Wills. Wywołało 
to oczywiście wielkie porusze
nie w świecie sportowym. Jesz
cze większe wrażenie jednak 
wywołał fakt, że, jak słychać, 
amerykański Związek Tennisi-
stów założył protest przeciw 
przyjęciu tej sumy przez mi
strzynię, a to pod groźbą pozba 
wlenia jej tytułu amatorki. Za
kaz swój Związek motywuje 
tem, że przyjęcie zapłaty za grę 
dyskwalifikuje gracza, jako arna 
tora, a legat jest właśnie niczem 
Innem, jak nagrodą 

za dobrą grę. 
Panna Wills, która zresztą wca
le nie jest panną, bo wyszła za-
mąż I nazywa się Mssr. Moody, 
twierdzi, że takie stanowisko 
jest absurdem. Wobec tego ocze 
kiwać należy, że pani Moody-
Wills zapis przyjmie 1 ewentual 
nie zaryzykuje swe amatorstwo. 
W każdym razie sfery sportowe 
i towarzyskie Ameryki z na
prężeniem oczekują 

rozstrzygnlęca tej sprawy. 
Powszechnie jednak panuje 
przekonanie, że Związek tenni-
sowy nie posunie się aż do tak 
radykalnego kroku, jakim było
by wykreślenie z rzędu człon
ków najlepszej tennisistki świa
ta. 

ważać należy za najwłaściw
szy? Oczywiście ten, czytel
nicy którego interesować się 
będą ogłoszonym artykułem 
handlowym. Rezultat ogłosze
nia opiera się na teorj; praw
dopodobieństwa. Stąd słusz
nie postępują c l 

co ogłaszają się często 
i we wszystkich dziennikach. 

Co do propagandy okien wy
stawowych, stosować się po
winna do dzielnicy, w której 
znajduje się wystawa. Każda 
niemal dzielnica ma swoje lo
kalne wymagania 1 Innemi oczy 
ma patrzy na rzeczy. Mówiąc 

wyraźniej: w czasach trud
nych, jak obecnego kryzysu 
gospodarczego nprz. przedmio
ty zbytku ze swemi wygóro-
wanemi cenami również małą 
stanowią przynętę, jak towary 
zimowe latem. 

Ogłoszenia, plakaty, afisze, 
reklamy kinowe — wszystkie 
zarówno starają się wpoić o-
czom czytelników, przechod
niów, bywalców kinowych, 
imiona 1 kształty. Starają się 

wzniecić ciekawość, 
przełamać opór przeciwko rze 
czom nowym, narzucić się uwa 
dze, a następnie oswoić widza 

Budowa wielkiego odzela- [kładach wodociągowych w 
złącza przy państwowych za-1 Brzezince na Górnym Śląsku. 

Telefony na szosach. 
Me u nas, a w Szwajcarii. 

Niezwykle ważną nowfść w 
dziedzinie niesienia doraźne) 1 
jak najszybszej pomocy w wy
padkach katastrof drogowych, 
wprowadziła od ki'ku dni Szwaj-
carja. W kilometrr wych odstę
pach na wszystkich szosach 1 
drogach rządowych w S^wai.a-
rjl ustawiono telefoniczne przy
rządy zwane „S. O. S.", kt^rcmi 
będą mogli się posługiwać nietyl 

ko automobiliscl ceiem przywoła 
nla lekarza pogotowia, mechani
ka lub policji, lecz również oso
by prywatne potrzebujące 

nagłej pomocy. 
Obok aparatu telefonicznego u-
mieszczono tablicę z połączenia
mi telefonicznemi najbliższej 
miejscowości, bv dać mużność 
potrzebującym pomocy wezwa
nia odpowiednich czynników. 
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ze swoim widokiem, zmuszając 
go do wypróbowania nowego 
fabrykatu. 

Pod tym względem wysta
wy sklepowe dostarczają 
dwóch możliwości: Dekoracje 
wystawy zmieniają w dłuż
szych lub krótszych okresach, 
starając się wywołać wrażenie 
czegoś nowego zmianą układu 
i treści, albo też, obierają Jeden 
artykuł, stanowiący ich zasad
niczy towar i wystawiają go 
pod stała formą nawet przy 
zmianie treści, tak, jak dzien
nik miewa stałe rubryki, w któ 
rych czytelnicy orjentują się 
bez trudu. 

W ostatnich czasach weszły 
w modę konkursy na najlepsze 
reklamy: rozpisują je firmy han 
dlowe, bowiem możliwość za-
rObirfla pieniędzy za dobry po-
mysłjest bardzo ponętna. Po
nadto uczestnikom konkursu 
stawia się za warunek dowieść 
zapomocą pudełka, banderoli 
lub bonu legitymacyjnego, że 
znają reklamowany artykuł, co 
samo przez się wpływa na jego 
rozpowszechnienie. ' 

Dekoracje wystaw 1 Inne 
środki propagandy reklamują
cej firmy zigadzać się powinny 
pod Jednym względem, a mia
nowicie co do cech Indywidual 
nych, których podkreślenie na
rzuca się świadomości ogółu. 
W każdej dziedzinie zabiega 
się obecnie o wynalezienie 

typowej reklamy, 
nie poto, by Ją ujednostajnić, 
lecz dlatego, by wyróżnić s!ę 
mogła wśród wielu Innych. 

Dekoracja okien wystawo
wych także uległa przemianie. 

Nowoczesna wystawa dba 
0 oszczędność czasu, ułatwia
jąc nabywcy gustowny wybór 
dobranych do siebie przedmio
tów. Dzisiejsza reklama jest 
czemś w rodzaju wymiany my 
śli bez słów pomiędzy kupcem 
a nabywcą. Ogłoszenia I okna 
wystawowe są wstępem, zapro 
szeniem do obejrzenia towaru 
1 potrafią zwabić publiczność. 
Każda celowa, rzeczowa 1 kon
sekwentna propaganda odnieść 
musi pomyślne wyniki. 
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lak premier węgierski 

skapitulował wousc mowy M m l 
W Budapeszcie, w jednym 

z dzienników pracował przed 
wojną znakomity reporter E-
gon Kisz. Słynny 

był z rozrzutności, 
więc administracja usiłowała 
brać go w kuratelę. Razu pew 
nego został wysłany na Bałka
ny w związku z możliwością 
wybuchu rozruchów w Buł
garii. 

Administracja wręczyła Ki-
szowi coś około 100 koron, o-
biecując przesłanie dalszych 
pieniędzy do Sofji za cztery 
dni. Drugiego już dnia przesy
ła Kisz następujące sprawozda
nie, oczywiście, telegraficzne: 

„Wrzenie w Sofji olbrzy
mie. Rząd znajduje się w prze 
dedniu upadku. Znany przy
wódca nartji chłooskiei... stop... 

tfedaktor naczelny: Franciszek Probst 
Z wystawy radjowej w Berlinie. 

tu kończy się moja zaliczka. 
Po otrzymaniu dalszej zaliczki 
wyślę dalsze sprawozdanie". 

Kisz bawił sle wesoło po 
nocnych lokalach Budapesztu. 
Oczywiście jego telefon domo
wy był 

nieustannie w ruchu. 
Raz dobijała się do niego jakaś 
śpiewaczka, drugi raz przyja
ciel. Matka Klsza odpowiadała 
poirytowana na te wywoływa
nia syna. 

Razu Jednak pewnego zgła
sza się telefonicznie prezydent 
ministrów węgierskich hr. Ste
fan TIsza i przedstawiając sic. 
matce, prosi o wezwanie syna 
do aparatu. Na to matka: 

— Ty łobuzie I Nie dość, 
że syna ml włóczysz 

po nocnych lokalach 
i rozpijasz go, odważasz się 
jeszcze drwić z Jego matki? 

Tak długo wymyślała nie 
dając przyjść do słowa premie
rowi, że ten zrezygnował z 
przekonania staruszki, IŹ Jest 
faktycznie tym za kogo się 
przedstawił. 
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nów Zjednoczonych 
przemysł kosmetyczny 

zatruć 
w A«* 

pi m v c» i awam îTv—•/ * • 
ryce około 1,6 miljonów W?" . 
oprócz tego zatrudnia ^« |-
osób w 45.000 zakładach M g r tycznych. W roku 1929 wyfl̂  
ludność Stanów Zjednocz 
na preparaty kosmetyczne 
miljony dolarów, a zatern 

kła* 

' * » 182-48. 102-28.- AdminUtr. 
NO rkowjjj, 11. _ r.lefoD 102-2 

18 miljonów złetych, 
kosmetyczne Stanów Zjednoĉ  
nych cechuje zbytek, o r^M^I 
wet paryżanie wyobrazić s C " ' 
nie mogą. Z zakładów M*8*! 
tycznych korzysta n»'e tyko 
stwa uprzywilejowana, ale ti 
i wszelkie warstwy p r ? c°'\J 
Szereg bardzo wybitnych •' 
rzy skórnych nadzoruje I 
:e tymi zakładami kosmetyk 
ml. 

Rozrost kosmetyki lekan 
stoi w związku z oracą 
wą kobiet amerykańskich, 
znajdują tak długo zajęcie, 
długo starość nie wybtfa n * , 
swego piętna. Wtelkle b0*1] 
przedsiębiorstwa w krótki*-! 
dze pozbywają się starych 
wprowadzając na -.cli m'e\sc* 
ły młode I dobrze wygM* 
Podczas gdy tedy zabiegi k1 

tyczne w Europie upr»* 
głównie warstwy rozpróżni' 
ne li tylko z własnej p r ó i B 

lub dla przypodobania nu?*1 

nom, czynią to w Ameryc* 
blety w walce o byt I swoja, 
stencję. Fala kosmetyki ' 
sklej niewątpliwie opanuj*; 
ropę w miarę zwiększatM* 
kadr kobiet pracujących. " 
tem jednakowoż zaznaczyć , 
iy, że kosmetyka lekarska tfu 
wtedy zadanie ypełnić mo** 1 ! 
sil jest w ścisłym tego sto*4 n 

czeniu lekarską, 
t. z/n., te nie zakrywa krcf^J 
pudrami I szminkam' śladó* !i 

dc 
tamteTscowa 3 zł X. 

"Hnumerata zagraniczna 4 t i 50 
wykuły nadesłane bez oznaczeń 
"•wartom irwaźjne sa za bezptai 

Rękopisów zarówno użytych )a 
"drrnconrch redakcja nie rwraci 

rości, ale w sposób fachowy 
ży do utrzymania młodości ' T 
równania tych wad skóry, »)|;^ew, 
starość w organizm 

my na ulicach Paryża it 
«Ją sprawozdań p szcze-.j 
h lotu przez Atlantyk CosJ) 
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Dwaj kurierzy 

i II w hi 
6 września. (Od wl. 

Policja śledcza w przy-
z Gdańska POCIATI poś 

Wieczorne rozrywki
 t0"!l?!""--

Teatr Miejski: - Przcdsta*1! 
zau leszona, '^F 
Teatr Popularny: — NleczycH^^ 
wc4u remontu. 
Chochlik: — Rączka w ftczM-
Miejska Oalcrja Sztuki - ^ > ' j a * 
Helcnów: — Koncert popular" 

symfonicznej. , 
Apollo: 1 Na froncie nic 

II Wiosenna parada. 
Bajka: — Ody żona wraca. 
Caslno: — O czem śnią dzl* 
Corso: — Postrach zlod 

II Kobieta na torturach. 
Czary: — Człowiek bez » 
Mimoza: — Prawo męża. 

Capltol: — Pleśń żywiołów. 
Dom Ludowy: — Branka D 
Qrand Kino: — Poganin. 

Luna: — Białe Plekto. 

ECIE URODZIN WIESZ 
CZA PROWANCJI . 

*, i iui;erlc Młstra l 
Oświatowy: — Ludzie bez pf**^ j^nwy p v t a nrowcnsalsk*. 

dla dorosłych. Ja Jestem dz t 'T 6 ?o 

Fródi 

ną — dla młodzieży. 
Mimoza: — Prawo męża. 
Odeon: — Wywoływacz, H-

na Hrabianka. 
Palące: — Namoo; 13 Potrójne 

żeństwo. 
Przedwiośnie: — Cztere** 

błów. 
Resursa: — Panna Elz* 

Splendld: — Maski. 
Spółdzielnia: — Najpiękniejsze 

dzianie! — rewja. 
Stonce: — Białe noc*. 

Wodewil: — WywoJacz; h" 
harblanka. 

Zachęta: — Siódme przykażą""' 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Eugenjusiowt. 
Wschód łońca 4.52. 
Zachód — fi. 17, 
Długość dnia i 3.25. 
Ubyło dnia 3.12 
Tydzień 35. 

( s tu lec ie urodzin Fran-
(:°bch<>dzić będz ie u r o c z y -

w Pon iedz ia łek d . 8 b m . (w 

pławiony bandyti 
aresztowany v 

•nowiec, 6. 9. (Od wł. k ). 
tutejszą pocztą zauważo-

*nanego bandytę i kashirza 
*>a Stempla poszukiwanego 
* policję warszawską i P"-
Są Kastarz spostrzegłszy, 
1 śledzony rzucił się 

Lot 30-stu 
^0'ictz'e południowo 
fy»rszawa, 6. 9 (Od wł. k.). 
U* godz 4-ej po południu wy 
^ie z Warszawy do Krsko-

plęć awlonetek 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
j rzv ulic* Zawadzki.-i nr. A 

wydawnictwo odpowiada: 
Za redakcje odpowiada: 

- I dała 
i tyłu w... 

— Ni«ch świadek 
dzie na tym kopniaku* 

Władysław Stypułko*' 
Koman FurHańaki •uAltanie na dworcu pras-|k< 

\ £ r i iżynv polskiej, przyby-icj 
^ Międzynarodowa Lek-


